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Wychodzi codziennie o godziniż š 
z wyjątkism dni poświątesznycn. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejem {0 kal, 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adwinistracyi 
ulica Ozaraiackiego 1. 10. —- Ekspedycya miejscowa 
e biurze dzienników Bt. $akeiowskisko, Passè Kaus- 
marza |, 8. — Listy należy frankować, 


po poźwómia 


HRekiamacye otwarte wolne od opźaty 
Telefon Radakeyi Nr. 88. 


BruySBRKMEFKIA 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik aankowy | Wiarseki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymują cato- 
i późroesni abonenci bazpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub ed 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwzi | K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewedzikć prenumorowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Kierownik Ministerstwa rolnictwa 
zamianował w etacie urzędników techniezno- 
leśnych zarządu dóbr państwowych i fun- 
duszowyeh lustratora lasów, Karola Chli- 
palskiego, radcą leśnictwa. 


P. Minister robót publicznych zamia- 
nował prowizorycznego radcę górnictwa, Ta- 
deusza Herajewicza i starszego komisa- 
rza górnictwa, dr. Kazimierza Midowicza, 
radcami górnictwa. 


P. Namiestnik przeniósł starostów : Ada- 
ma Leszczyńskiego z Niska do Złoczo- 
wa, Piotra Hamulińskiego z Turki do 
Niska i powierzył kierownictwo starostwa w 
Turce sekretarzowi Namiestniectwa, Janowi 
Łępkowskiemu. 


Rozporządzenie 


c.k Naruiesinietwx zdnia 28 listepada 1909 
1. 19.7%8/pr., Dz. v. kr. mr. 152, w sprawie 
zamawiania (werbowania) robotników w Kró- 
lestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem, do pracy zagranicę. 


$1. 


Każdy, kto zamierza osobiście zamawiać 
w Galicyi robotników (przemysłowych, fabry- 
eznych, rolnych, górziczych, hutniczych, do 
budowli, do robót ziemnych it. p.) do pracy 
zagranicę, a nie odnosi się w tym celu ani 
do publicznych Biur pośrednictwa pracy, ani 
też do koncesyonowanych Biur stręczenia 
służby i posad, ma się wykazać, że szuka ro- 
botników dla własnego przedsiębiorstwa, lub 
też dla przedsiębiorstwa swego pracodawcy. 


Pod wyrazem „zagraniea* nie należy tu 
rozumieć krajów Korony węgierskiej. 

Rozporządzenie to nie narusza prawa 
robotników do zawierania kontraktów najmu 
pracy zagranicę. 


g. 2. 


Wymaganego w ustępie 1 $ 1 dowodu 
należy dostarczyć przez przedłożenie certyfi- 
katu, wystawionego lub też potwierdzonego 
przez właściwą władzę administracyjną, lub 
policyjną dotyczącego państwa. 

Uertyfikat taki zawierać ma nazwisko 
i miejsce zamieszkania pracodawcy, siedzibę 
i rodzaj przedsiębiorstwa, tudzież liczbę robo- 
tników, którzy mają być zamówieni. 

Jeżeli zamówienie ma być dokonane nie 
przez pracodawcę osobiście, to certyfikat ma 
także zawierać nazwisko pełnomocnika, na- 
stępnie stwierdzenie, w jakim stosunku słu- 
żbowym lub zarobkowym pozostaje ten peł- 
nomoenik do pracodawey, tudzież, że pełno- 
mocnik ten jest umocowany do zawarcia kon: 
traktu służbowego. 


Certyfikat zawierać ma także potrzebne 
uwierzytelnienie podpisu, które odpowiadać 
powinno przepisem traktatu legalizacyjnego, 
o ile taki z obeem państwem został zawarty. 

Do zamówienia robotników może być 
także upełnomocniony dawny, a przez praco- 
dawcę ponownie do robót sezonowych przy- 
jety rezętoiy_sozonowy (przodowajk). 


58. 


Przed rozpoczęciem zamawiania należy 
zawsze postarać się o wizę certyfikatu przez 
tę władzę polityczną powiatową, względnie 
państwową władzę policyjną, w której okręgu 
urzędowym zamawianie ma się odbywać. 

Wizy należy odmówić, jeśli według da- 
nych okoliczności jest uzasadnione przypu- 
szczenie, że zamawianie przedstawia się jako 
stręczenie służby i posad nieuprawnione, wy- 
konywane w sposób przemysłowy. 


SE 


Zamawiający robotników winien zawsze 
nosić przy sobie certyfikat i na żądanie oka- 


Czwartek, 2 Grudnia 1909. 


SBMIEJECOWA: miejscowa: 
poscam - . . 32 K, | éwleršrsozals 3K. — h.f razzie . . 44 K. | śwlieróropzzie GK. 
nółezczuie . . I8 K. | wlsciąozie 2K.76h.] półreozele . . 12 E. | mioclęczels . 2 E. 


zać go organom władz politycznych i władz 
bezpieczeństwa. 
$5. 


Przekroczenia tego rozporządzenia ka- 
rane będą na podstawie rozporządzenia mini- 
steryalnego z 30 września 1857 Dz. p. p. 
|nr. 198 grzywną do 200 koron, lub też karą 
aresztu do 14 dni. 


| 
§ 6. 
Rozporządzenie to nabywa mocy obo- 
i wiązującej w 14 dni po ogłoszeniu. 
C. k. Namiestnik : 
Bobrzyński w. r. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 30 
listopada 1909 1. XVII. 7879/12/20 o zarządze- 
niach weterynarno-policyjnych ze względu na 
obecny stan chorób stadnych w Bośnii i 
Hercegowinie, — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Gaze- 
ty Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


= => są m mm sopte wonna s e = 


Lwów, 1 grudnia. 


Ogłoszone w części urzędowej dzisiej- 
szego numeru rozporządzenie Namiestnietwa 
z 28 listopada 1909 r. L. 19,778/pr. 
dz. u. kr. l. 158 z dniem 1 grudnia 
b. r. w sprawie zamawiania (werbowania) 
robotników sezonowych w Galicyi do pracy 
zagranicą, przedstawia się jako próba ure- 
gulowania kwestyi żywotnej i piekącej, o ile 
takie uregulowanie w granicach obowiązują- 
cych ustaw w drodze rozporządzenia podję- 
te być może. 

Z ustaw zasadniczych wynika prawo 
każdego 
robku 


sobie 
0 


robotnika szukania 
zawierania umowy 


Za- 


i pracę. 
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Oemy ogłoszeń; 
misjsce 28 fal, 

Tabolargezne i liczbowa po 38 bsi, msdosia- 
me po 80 Bal. za wiaraz lub jago miejeca miary pe- 
tiitowej. 

Ogłoszenia osób i zakiadów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sckatewskisgi 
we Lwowig Pasaż iiausmannu |. 9. W Paryżu wr- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rus da Varane. 


Wiarze patltowy lud iega 


RASOWE SEEE E OOSKAR T E EEE) 


Szukając pracy zagranicą i zawierając kon- 
trakty, robotnik może to uczynić, albo 
porozumiewając się bezpośrednio z praco- 
dawcą zagranicznym lub też przez pośredni- 
ka. Jeżeli jednak pośrednik taki z pośredni- 
etwa robi dla siebie źródło zarobkowania w 
ten sposób, że dla różnych pracodawców, 
bądź,to na ich zlecenie, bądź też ofiarująe 
im sam swoje usługi, zamawia (werbuje) ro- 
botników do pracy, w takim razie w myśl 
§ 21, a. ustawy przemysłowej musi mieć do 
tego koncesyę na Biuro stręczenia robotni- 
ków. 

Zasady te ustawowo przekraczano u nas 
w ostatnich czasach przy wzmożonym nie- 
zmiernie ruchu emigracyjnym w dwojakim 
kierunku. Pojawiało się wielu ludzi, którzy 
nie mając na to koncesyi, trudnili się na 
szeroką skalę pokątnem werbowaniem robo- 
tników i tworzyli sobie z tego źródło zna- 
cznych dochodów, a ukrywając się przed kon- 
trolą władz, wyzyskiwali nieraz niemiłosier- 
nie robotników i narażali ich na zawieranie 
krzywdzących dla nich kontraktów. Tworzyli 
oni silną konkurencyę publicznym Biurom 
pośrednictwa pracy i koncesyonowanym Biu- 
rom stręczenia służby i posad, a chociaż 
władze administracyjne i z obowiązku swo- 
jego i czyniąc zadość rezoelucyom sejmowym, 
występowały przeciw takiemu pokgtnemu 
stręczeniu, to pokątny werbownik, przychwy- 
OPP. POPE m-yezynku, wymawiał się, jè- 
ae czyni tego w sposób przemysiow$, lecz 
jako pełnomocnik specyalny danego praco- 
dawcy i wykazywał się zwykle wystawionem 
przez zagranicznego pracodawcę poleceniem 
zwerbowania robotników. Polecenie takie je- 
dnakże, jakkolwiek nasuwało wątpliwości co 
do autentyczności, wobec braku przepisu 
jak i przez kogo ma być wystawione i po- 
twierdzone, musiały władze 4dministracyj- 
ne w wielu wypadkach przyjmować jako au- 
tentyczne, a tem samem utrudnione było u- 
karanie pokątnego werbownika, 

Natomiast zdarzało się, że władze miej- 
scowe pociągały gdzieniegdzie do odpowie- 
dzialności karnej ludzi, którzy na mocy rze- 
czywistego pełnomocnictwa przybywali do 


ro 
— 


Oswald Baizer, 


JESZCZE o pimkiaci spo 
pisowni polskiej, 


Mych 


(Ciąg dalszy). 


A przecież, jeżeli w czem, to w spra- 
wie ustalenia pisowni nie należałoby się 
odgraniczać bezwzęlędnie nawet samym lin- 
owistom od opinii szerszych kół społeczeń- 
stwa, Nie tylko dla tego, że to sprawa. oh- 
chodząca bezpośrednio całe spolaczeństwo, i 
nie dla tego nawet, że twórcą pisowni. jak 
i samego języka, jest naród cały. Rozumie 
się samo przez się, że dziś, przy ustaleniu 
pisowni. naukowych zasad lingwistyki nie- 
tylko nie można lekceważyć, ale należy je 
w najszerszej mierze uwzględnić. Wolno prze- 
cież skontrolować. nawet nielinewistom. czy 
istotnie zastosowano je trafnie i bez usterek; 
wwłaszcza, że według twierdzenia samych 
panów reformatorów, moment naukowy po- 
lega tu na uwzylednieniu „istotnego stosniku 
żywego języka do pisma“ (Ort. 2), zatem 
dwojga rzeczy, o których także kola nielin- 
gwistów mogą posiadać zasadne zdanie. Wszak 
zresztą według prof. Kryńskiego w pisowni 
chodzi o prostotę, jasność i zrozmniałość pra- 
wideł ortograficznych (Kr. Sł); nie można 
zaś z góry przesadzać, czy w rzeczach pra- 
ktycznych nie znajdzie się pomysł zdrowy, 
jasny i prosty także poza kołem filologów. 
Wreszcie rzecz najważniejsza: Pisownia może 
być oparta na trzech różnych. wzajemnie 


często wykluczających się zasadach: histo- 
rycznej, wedlug tego, jak się ukształto- 
wała w czasach dawniejszych, etymologi- 
cznej, wedlug pochodzenia i budowy si- 
mych wyrazów. chochy nawet wbrew ieh 
wymawiania, I wreszcie fonetycznej. we- 
dlug samego ich wymawiania, choćby przeciw 
tradycyi historycznej, a nawet przeciw ety- 
mologii. W pisowni polskiej, jakiej obecnie 
używamy, I której na ogół usuwać nie za- 
mierzają nawct najdalej idący reformatorowie. 
żadna z tych zasad nie jest przeprowadzona 
konsekwentnie i wyłącznie: rozstrzygają tu 
naprzemian wszystkie trzy momenty, pomię- 
szane z sobą. Przecież jednak widoczna jest 
przewaga fonetyznu; kn niemu skłania się 
też na ogół dzisiejsza nauka lingwistyki (por. 
n. p. zasadę Ort. 2. także Małecki, Gram. 
porów, Il. 501): reformy, jakich się żąda 
obecnie, podjęto również przeważnie z hasłem 
przystosowania pisowni do wyma- 
wiania. Otóż w kwestyi. jak sie wymawiają 
wyrazy, kompetencya orzekania nie może być 
ograniczona do samych tylko lingwistów. 
Ocenić tę rzecz zdolne na ogół ucho 
każdego Polaka, nie inne u nielingwi- 
stów jak i n lingwistów, i nie można prze- 
sądzać z góry. czy w razie sprzeczności okre- 
ślenie lingwisty będzie bezwarunkowo tra- 
fniejsze. Wszak oni sami między sobą często- 
kroć spierają się o te rzeczy. Myłka może 
być po jednej Inbpo drugiej stronie, 
czy to z powodu błędnej perecepeyi dźwięku, 
czy przez niedokladna jego charakterystykę, 
czy z powodu indywidnałnej skłonności do 
wyczuwania takich a nie innych głosów; nie 
potrzeba już dodawać. że błąd taki może się 
przytrafić także lingwiście. 

Dyskusya jest tedy w każdym razie 
otwarta. i dopokad nie zostaną usunięte wszyst- 
kie watpliwości. bądź eo bądź pożądana. 


: Mniejsza o to, która strona utrzyma się osta- 
tecznie ze swojem zdaniem, byleby utrzymała 
się ta, która broni sprawy zasadnej; i wtedy 
dopiero doprowadziny naprawdę do ujedno- 
stajnienia pisowni. Ja z mojej strony uwa- 
Żam sobie za obowiązek podnieść tu nasu- 
wające mi się wątpliwości przeciw kilku in- 
nowacyom, za których przyjęciem pp. lin- 
gwiści obecnie stosunkowo najwięcej prze- 
mawiają. 


I. -ja czy -ia -ya? 

Pytanie to, ze względu na sposób, w jaki 
je rozwiązuje zreformowana pisownia, podzie- 
lić należy na dwie części. Przedewszystkiem 
chodzi o pisownię zakojńczenń wyrazów, 
przejętycii w naszym jezyku z grec. lub łać. 
(wzgl. z jezyków romańskich), które tamże 
kończą się na -ia, -to (-ion), albo na -ius 
-ium. Mamy tu wybrać między -ta -ya, jak 
pisano dotąd pospolicie, a -ja, jak tego do- 
magają się pp. reformatorowie. A. więc: re- 
ligia, Azya, Juliusz, sumaryusz, Lowanium, 
akwaryum, czy religja, Azja, Juljusz, suma- 
rjusz, Lowanjum, akwarjum, 

„Nikt, powtarzamy nikt nie może przy- 
toczyć ani jednego slusznego. ani jednego 
naukowego i logieznego powodu w obronie 
sposobu pisania... przez -ya -ta, zamiast, 
zgodnie z wymawianiem, przez -ja. Pisanie 
w tych razach -ya -ia podtrzymuje się bądź 
to sila bezwiednego nalogu. bądź chęcią dogo- 
dzenia jednostkowemu widzimisie, w każdym 
razie wbrew żywej mowie warstw wykształ- 
conych, wbrew jasnym wskazówkom nauko- 
wym i naprzekór zwyczajnej, a tak prostej lo- 
gice rozumowania“. 

Tak twierdzi prof. Kryński (Kr. SŁ). 
Trzeba pewnego zasobu odwagi, żeby po ta- 
kiej apostrofie myśleć jeszcze o obronie piso- 
| wni -ża -ya. Rozpatrzmy przecież rzecz całą 


spokojnie. żeby stwierdzić, czy w istocie spra- 
wa tej pisowni stoi tak źle, jak to sobie 
wyobraża czeigodny profesor i jego zwolen- 
nicy. 

Przypomnijmyż najpierw kilka faktów, 
na które jest powszechna zgoda w nauce. 
nawet po stronie pp. reformatorów: 1) że 
w dzisiejszym języku ludowym wyrazy tego 
typu wymawiają się reli-gi-ja, Ma-ry-ja, 
z akcentem na przedostatniej, przyczem -č 
(-y) wyraźnie jako osobny głos oddzielony 
jest od następującego -a (-ja); 2) że w da- 
wniejszym (staropolskim) języku literackim 
wymowa i pisownia były takie same, jak 
dziś w języku ludowym, i to znowu z akcen- 
tem na przedostatniej: reli-gi-ja, Ma-ry-ja; 
formy takie, poświadczone już n. p. w Bogu- 
rodeicy, przetrwały aż do czasów Zygmuntow- 
skich włącznie, używali ich jeszcze pisarze 
jak Kochanowski. Wujek. Skarga iin.: 8) że 
w dalszym rozwoju rzeczy. w wymowie warstw 
wykształeonych. akcent wyrazów przesunął 
się na trzecią od końca: reli-gi-ja, Md- 
ry-ja. 

AŻ dotąd zgoda pomiedzy obu ohozami. 
We wszystkich wymienionych co dopiero 
kształtach i stadyach rozwojowych występuje 
osobne -i (-y) i osobne -a, przynależne 
do dwu odrębnych zelosek. pomiędzy 
które wsunięto -j. Pisownia zreformowana 
„ja, stwarzająca tu jedne tylko zgłoskę, 
nie da się zgodzić z żadną z tych form: nie 
jest ani historyczną, ani etymologi- 
czna Odpowiada im tylko, po usunięciu 
litery j (której znaczenie wyjaśnimy poniżej), 
pisownia -ta -ya. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


kraju, ażeby dla pewnego zagranicznego pra- 
codawcy zwerbować pewną oznaczoną liczbę 
robotników na oznaczony czas i w oznaczo- 
ne miejsce i Namiestnictwo musiało w dro- 
dze rekursów lub z urzędu uchylać kary na- 
łożone na takich uprawnionych pośredników. 

Otóż rozporządzenie obecnie wydane ma 
na celu, ażeby określić dokładnie zamawia- 
nie robotników przez zagranicznych praco- 
dawców lub ich specyalnych pełnomocników, 
którzy nie udając się do publicznych Biur 
pośrednictwa pracy lub koncesyonowanych 
Biur stręczenia służby i posad, chcą sami 
zamówić sobie robotników i zawrzeć z nimi 
kontrakty. Pracodawcy tego rodzaju, czy też 
ich pełnomocniey, muszą według $ 2 ogło- 
szonego rozporządzenia wykazać się certyfi- 
katem wystawionym lub też potwierdzonym 
przez władzę administracyjną lub policyjną, 
której podlegają, stwierdzającym, że szukają 
robotników dla własnego przedsiębiorstwa lub 
też dla przedsiębiorstwa swego pracodawcy, 
a nadto certyfikat ten ma zawierać : 

1. imię i nazwisko pracodawcy, 

2. jego miejsce zamieszkania, 

3. siedzibę i rodzaj przedsiębiorstwa, 

4. liczbę robotników, którzy mają być 
zamówieni. 

Jeżeli zamówienie ma być dokonane 
nie przez pracodawcę osobiście, to certyfikat 
ten ma także zawierać: 

5. nazwisko pełaomocnika, 

6. stwierdzać, w jakim stosunku służbo- 
wym lub zarobkowym pozostaje ten pełno- 
moenik do swego pracodawcy, tudzież 

7. że pełnomocnik ten jest umocowany 
do zawarcia kontraktu służbowego. 

Ostatni wreszcie ustęp $ 2 tego rozpo- 
rządzenia podaje, iż do zamówienia robotni- 
ków może być także upełnomoeniony da- 
wny, a przez pracodawcę ponownie do To- 
bót sezonowych przyjęty robotnik sezonowy 
(przodownik). Pełnomocnikiem może być albo 
urzędnik odnośnego pracodawcy, względnie 
oficyalista stale u niego zatrudniony, albo 
przodownik, o ile zostanie przez pracoda- 
wcę ponownie zamówiony do pracy. W koń- 
cu rozporządzenie to przepisuje, iż certyfikat 
powyższy musi być przed rozpoczęciem za- 
mawiania wizowany przez władzę polityczną 
tego powiatu w naszym kraju, w którym za- 
graniczny pracodawca, czy też jego pełno- 
mocnik, zamierza zamawiać robotników. Roz- 
porządzenie to przewiduje także, w jakim 
wypadku włsdza tutejsza może odmówić wizy 
certyfikatu, a mianowicie, jeśli według da- 
nych okoliezności jest uzasadnione przypu- | 
szezenie, iż zamawianie przedstawia się jako 
stręczenie służby i posad nieuprawnione, 
wykonywane w sposób przemysłowy. 

Określając w sposób powyższy dokła- 
dnie zamawianie robotników przez zagrani- 
cznych pracodawców lub przez ich pełno-- 
mocników, rozporządzenie Namiestnietwa kła- 
dzie tamę pośrednietwu wykonywanemu po- 
kątnie w sposób przemysłowy. 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


NIKZCZENMNOŚĆ. 


ra 


(Juliusz de Gastyne: „Un chantage infóme'). 


yi; 
(Dokończenie). 


enn 


Będąc na dachu, Just spojrzał wokoło 
siebie; cały las kominów zaledwie wido- 
cznych w niepewnem oświetleniu nocy boz- 
księżycowej. U dołu, błyskotliwe światło w 
przepaści ulie. Było to przerażające I ponu- 
re. Poszukał wzrokiem bandyty. Nigdzie go 
nie było. Zdawało się, jakby się rozpłynął 
w nocy. 

Lecz po chwil, gdy oczy jego oswoiły 
się z ciemnością, ujrzał go przykueniętego 
po za jednym z kominów i mierzącego do 
niego z rewolweru. Potężnym skokiem zna- 
lazł się obok łotra i zanim tenże miał czas 
wystrzelić, pochwycił go wpół. I potoczył 
się z nim razem po pochyłym dachu. 

Wtedy rozpoczęła się straszna, tragi- 
czna walka. Paille-de-F'er usiłował strącić z 
dachu detektywa, kąsając go zajadle po rę- 
kach..Trzeba było całej siły i zręczności Ju- 
sta, aby się utrzymać. Kości bandyty trze- 
szczały pod jego uściskiem. Pierś jego dy- 
sząca wydawała odgłosy miecha kowalskie- 
go. Detektyw czuł także na całem ciele pot 
zimny. W pewnej chwili nawet zdawaśo mu 
się, że jest zgubiony, bo zdobycz wymykała 
mu się z ręki. Uczynił rozpaczliwy wysiłek, 
udało mu się na mgnienie błyskawicy uwol- 
nić z uścisku łotra. Skorzystał z tego, aby 
uczepić się komina i zdobywszy punkt opar- 


cia, wymierzył straszliwe kopnięcie nogą w 
kierunku Paille-de-Fer. i i 


| 
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Kiokełwiek bądź zatem w kraju naszym 
zamawia rokotników do pracy za granicę, 
ten musi się wykazać albo koncesyą na Biuro 
stręczenia służby i posad, lub też wystawio- 
nym w myśl powyższych warunków certyfi- 
katem i to zaopatrzonym we wizę naszej wła- 
dzy politycznej, inaczej podpada pod pojęcie 
pokątnego werbowania w sposób przemysło- 
wy i tem samem naraża się na karę. 

Rozporządzenie to wykonane ścisle przez 
nasze władze administracyjne, nietylko nie 
stawi żadnej przeszkody ruchowi rokotników 
z naszego kraju na robotę sezonową za gra- 
nicę, ale dla robotników tych powinno. się 
stać skuteczną ochroną przed krzywdą i wy- 
zyskiem. 

Tak jest pomyślane i tak powinno być 
wykonane. 

Prawa robotników szukania zarobku i 
zawierania kontraktów o pracę za granicą 
w niczem nie narusza i wyraźnie to zaznacza. 


Z lzby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów, w dalszym ciągu obrad nad wnioskami 
nagłymi w sprawie szkół mniejszości, p. 
Kallina (czes. narod. soc.) uzasadniając 
swój wniosek, udowadniał na podstawie na- 
ukowych rozpraw, że ludność słowiańska na 
obszarze dzisiejszej Dolnej Austryi jest lu- 
dnością osiadłą. Mowea roztrząsał szczegóło- 
wo ostatnie wypadki z okazyi zamknięcia 
czeskich szkół mniejszości w Wiedniu i Po- 
stornie i oświadczył, że stronnictwo jego za 
pomocą popierania gospodarczych stosunków 
czeskich mniejszości, chee je wzmocnić, jako 
czynnik polityczny. 

P. Tomaszek (czeski soc. dem.) 
oświadczył, że błędna jest polityka zwalcza- 
nia Rządu za pomocą wniosków nagłych. 
Nowożytny społeczny kierunek wymaga, aby 
gospodarczo słabsi wszędzie, a więc i w spra- 
wie szkolnej doznali poparcia. Mowca wska- 
zał na sprzeczną interpretacyę $ 19 ust. za- 
sadniczych przez Trybunał Państwa. Dla 
urzędników i oficerów buduje Państwo w po- 
łudniowym Tyrolu i Istryi szkoły mniejszości. 
To samo prawo musi przysługiwać także ro- 
botnikom. 

Następnie protestował mowea w ostry 
ponil przeciw zamknięciu czeskich szkół w 

Wiedniu i Postornia. W Wiedniu, według 
urzędowych dat, liczy czeska mniejszość 103 
tysiące głów. 

Wkońcu prosił mowcà o przyjęcie jego 
wniosku. 

P. Minister oświaty hr. Stürgkh 
wskazał przedewszystkiem na państwową u- 
stawę o szkołach ludowych i na ustawę za- 
sadniezą, według której bliższe uregulowanie 
dyskutowanej sprawy pozostawione jest usta- 
wodawstwu krajowemu. Jeżeli obeeną kwe- 
styę przyjmie się według faktycznego stanu 


rzeczy, to stan ten nie jest zadowalający, 
ponieważ naprężenie narodowych stosunków 
wzmogło się niestety znacznie od czasu wy- 
dania wyż pomienionych ustaw. 

P. Minister wskazał na liczne środki 
prawne, jakie nasze skomplikowane admi- 
nistracyjne postanowienia przyznają stro- 
nom, jeżeli idzie o szkoły mniejszości. In- 
teresowani stosują środki prawne w sposób 
nie nadający się do przyspieszenia biegu o0- 
brad w tych sprawach, lecz utrudniający je 
raczej i opóźniający. P. Minister sądzi, iż 
udało mu się w krótkim czasie swego urzę- 
dowania także w tych sprawach, wymagają- 
cych długich terminów, zaprowadzić szybsze 
tempo załatwienia. Ze względu na fakt, że 
jak doświadczenie uczy, obecne przepisy po- 
datkowe nie wystarczają dla potrzeb na tem 
polu i obecny stan jest niezadowalający, po- 
żądaną jest rzeczą, aby ten stan uległ zmia- 
nie i z tego powodu należy powitać z uzna- 
niem podjęte w tym względzie przez wnio- 
skodawców usiłowania, jakkolwiek nie pró- 
bowali oni nadać pozytywnej legislatywnej 
formuły temu zagadnieniu. Wobec okoliczno- 
ści, że pozytywnie sformułowanej propozycji 
nie ma, sądzi P. Minister, iż w tem sta- 
dyum dyskusyi wystarczy mu poprzestać na 
zaznaczeniu tylko swego zdania, ponieważ 
nie może twierdzić, jakoby wobec specyal- 
nych trudności tej sprawy mógł przedstawić 
zupełnie zadowalającą drogę do jej rozwią- 
zania. Idzie o kwestyę przecie, nad którą za- 
stanawiało się już tylu znamienitych mężów. 

P. Minister wskazuje ponownie na tru- 
dności prawno-konstytucyjne i na trudności, 
wynikające z kompetencyi tej sprawy. Wy- 
raża też zapatrywanie, że w sprawie odno- 
śnych wniosków jest najodpowiedniejsza dro- 
ga ustawodawstwa krajowego. Pod względem 
merytorycznym zaznacza mowca, że właści- 
wie dotąd nie wiadomo, kto ma ponosić cię- 
Żary finansowe, połączone z utrzymaniem 
szkół mniejszości: gmina, Państwo, czy kraj. 

P. Minister gotów dostarczyć komisyi 
materyałów, które mogłyby wyjaśnić stan 
spraw, w grę tu wchodzacych. Komisyę, któ- 
rejby tę sprawę przekszano, będzie P. Mi- 
nister uważał za forum do dyskusji. W ko- 
misyi tej przy zastrzeżeniu sprawy kompe- 
tencyi, może będą mogły być omówione pe- 
wne zasady, które dałyby się ustalić w for- 
mie ustawowej. Sprawy te z pewnością są 
wielce interesujące i pilne. W końcu oświad- 
czył P. Minister, że będzie się starał uczy- 
nione uwagi poprzeć odpowiednim materya- 
łem. (Oklaski). 

Na tem obrady przerwano. 

Dzić zebrała się lzba o godzinie 11 
przed południem na dalsza obsady. 

Między wniesionemi iaterpelacyami znaj- 
dują się następujące: p. Buzka w sprawie 
włączenia służących państwowych do stopni 
płacy, ustalonych ustawą z 25 września 1908; 
pp Daszyńskiego i Dismanda w 
sprawie strejku w krakowskiej Akademii sztuk 
pięknych. 


Zbrodniarz otrzymał cios w szezękę, | komisarza policji. Just rzucił się na zwłoki, 


wydał straszliwy okrzyk i tracąc równowa- 
gę, zaczął się toczyć po ślizgiej pochyłości 
dachu. Próbował parę razy o coś się zacze- 
pić, ale nie znajdując nic na swojej drodze, 
wydał ohydne przekleństwo i runął w prze- 
paść. Usłyszano głuchy i ciężki odgłos na 
bruku, a potem cisza. 

W tej samej chwili Kalikst, zrozpaczony 
i przelękniony, zdoławszy z największym tru- 
dem dostać się na dach, przysunął się do 
swego mistrza jeszcze oszołomionego ze stra- 
chu. Zastał go obok komina, do którego się 
uczepił. 

— I cóż? — zapytał. 

— Skończyło się! — odrzekł Just — 
stoczył się na ulico. 

— A więc nie żyje? 

— Pewnie, że nie musi żyć. Ale eo za 
walka! 

— Tak, jesteś pan blady jak trup. 

— Byłem pewny, że i ze mną będzie 
koniec. 

— A ja nie mogłem się wydrapać na 
dach! Nie jestem taki zwinny, jak paa! 

Tymczasem dawały się już słyszeć od- 
głosy z uliey. Odnaleziono zwłoki. To przy- 
wołało Justa do rzeczywistości. Wyrwał się 
z oszołomienia, które nastąpiło po nadludz- 
kim prawie wysiłku, jakiego dokonał i krzy- 
knął: 

— Papiery! 

I rzucił się napowrót, zbiegł ze scho- 
dów, jak wicher i znalazł się na ulicy 
w chwili, gdy uprzedzona o wypadku por- 
tyerka, wychodziła także z domu. Ujrzała 
biegnącego Justa, poznała w nim tego, któ- 
rego widziała z mniemaną kobietą do posług 
u Paille-de-F'er i zapytała: 

(o się stało ? 

Wasz lokator wypadł na ulicę. 

W jaki sposób ? 

Nie wiem. 

Just był już na dworze. 


Kilku cieka- 


aby przeszukać kieszenie ubrania. 

I w jednej z nich znalazł? gruby pugi-j 
lares, który szybko zabrał. 

Tymczasem ukazali się dwaj policyśnci 
na rogu sąsiedniej ulicy. Widząc zbiegowisko, 
przybiegli zobaczyć co to znaczy. Just dał się 
im poznać, opowiedział w kilku słowach 
całą sprawę i rozkazał zabrać zwłoki, Potem 
oddalił się ze swymi agentami i Kalikstem, 
który się do nich przyłączył. Spieszno im 
było dowiedzieć się, czy się nie pomylono, i 
co zawierał pulares bandyty. Aby wiedzieć 
jak najprędzej, wszedł Just do sąsiedniej re- 
stauracyi, kazał sobie dać osobny gabinet i 
w obecności swoich pomocników przejrzał 
zawartość pugilaresu. 


Przewidywania jego były słuszne. W pu- 
gilaresie były nietylko listy księżnej de Tré- 
mor, ale przytem i dokumenty wskazujące 
cały plan kampanii obmyślanej przez łotrów. 

Chege uświęcić to powodzenie, mistrz 
kazał podać szampana swoim pomocnikom, a 
potem poszedł spać ze spokojnym umysłem. 

Nazajutrz rano, wystrojony z zalotnością 
prawdziwego gentlemana, stanął przed ciężką 
bramą pałacu de Trómor. Zadzwonił i rzekł 
do portyera, który przyszedł mu otworzyć: 

— Proszę powiedzieć księciu, że pan 
Just R... pragnie z nim się widzieć natych- 
miast. 

— Książę pan zapewne jeszcze spo- 
czywa. 

— To niech go obudzą! 

— Ależ, panie.... 

— Proszę to zrobić! będzie bardzo za- 
dowolony, że go obudzę. 

Just przybrał tak rozkazujący wyraz i 
wyglądał tak pewny tego, co mówił, że por- 
tyer dłużej się nie wahał. Poszedł zawiado- 
mić kamerdynera księcia, który spojrzał na 
detektywa, a potem zniknął w mieszkaniu. 
Za chwilę wrócił i rzekł, 

— Proszę pana do pokoju księcia pana. 

Książę de Trómor był jeszcze w łóżku. 


wych otaczało trupa, dopytując się co się| Wyniosła jego głowa z twarzą bladości wo- 


stało, mówiąc, że trzeba sprowadzić lekarza, 


sku spoczywała na poduszkach ozdobionych 


P. Bergmann (czeski agrar.) złolł 
mandat poselski. 


CO O SS 
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Stałe komisye 
państwowej Rady kolejowej, 


Wezoraj rozpoczęły się obrady stałyh 
komisyj państwowej Rady kolejowej. i. 

Na posiedzeniu komisyi do spraw o 
nych przedłożono rozmaite wnioski, międ) 
innymi wniosek p. Gecha o zniesienie ub” 
godnień, przyznanych składom środków f 
wności dla służby austr. kolei państw. wait 
sek ten odrzucono po przemówieniu prze” 
stawiciela Rządu, który oświadczył, że W 
nisterstwo kolei zarówno ze stanowiska i 
teresów służby, jak interesów ruchu kolej 
wego, jak wreszcie ze względów natury př 
wnej nie może znieść tych udogodnień. Ski 
dy te służą wyłącznie do zaspokojenia pt 
trzeb uboższej służby, a lepiej sytuowsl! 
urzędnicy pozostali nadal odbiorcami kupcół 
miejscowych. Z drugiej strony zakazój 
wszelkiego nadużywania tych składów 
grożbą odebrania wszelkich udogodnień td 
dla tych składów jak i dla spółek spożył 
czych służby kolejowej. 

W dalszym ciągu obrad przyszły poł 
dyskusyę wnioski członków komisyi pp. H aw 
burgera, Neuratha i Załozieckiegi 
w sprawie przekształcenia obowiązujących © 
sad i warunków o przyjmowaniu prywatny 
wagonów towarowych do parku państwowy 
wagonów, w przedmiocie cofnięcia uskułł 
eznionego przez Ministerstwo kolejowe wf 
powiedzenia artykułu VII. międzynarodowł 
go układu o wagonach, oraz w sprawie przł 
słuchania interesentów przed nowem uregi 
lowaniem ruchu wagonów kotłowych. 

Zastępea Rządu, radca  ministeryalnj 
Bartel oświadczył, że Ministerstwo koleji 
we zwoła w najbliższym czasie ankietę, po; 
czas której wszyscy interesowani będą mogli 
wypowiedzieć swe życzenia. Natomiast ni 
może Ministerstwo cofnąć wspomnianego wf! 
żej wypowiedzenia. 

Prez. Horowitz prosił, by do tej si 
kiety powołano także zastępców przemyśli 
Ch Ereg, co też zastępca Rządu przy” 
rze 

Następnie przyszły pod obrady wnioski 
członka komisyi p. Hamburgera w sprawić 
szczegółowych wyjaśnień o obecnym stanie 
prac około reorganizacyi Zarządu kolei pabl 
stwowych; p. Lichta w sprawie uwsymś 
nia podwójnej buchalteryi przy nowoups 
stwowionych kolejach i zaprowadzenia teg 
systemu rachunkowego także do dawnych k 
lei państwowych; p. Riedla w przedmiocić 
przesłania BEM nowej organizacyi austry® 
ckich kolei państwowych Izbom handlowy” 
do zaopiniowania; p. Russa w przedmiocie 
rychłego przedłożenia projektu reorganizacji 
administracyi kolejowej państwowej Radzić 
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bogatą koronką. Uczynił ruch ręką witajść 
detektywa i rzekł: 

— Proszę, niech pan się zbliży. 

Just podszedł do łóżka. 

Książę poczekał aż służący wyszedł 
i gdy został sam z detektywem, zapytał: 

— (zy dowiedziałeś się pan czego? 

Just pokazał pugilares zabrany z kie 
szeni ciepłego jeszcze trupa Paille-de-Fer * 
rzekł: 

— Mam listy. AE są tutaj... Je 
żeli pan sobie życzy.. 

Detektyw podał je księciu, który cofa 
się ze wstrętem. 

— Nie — odrzekł — nie chcę ich wie 
dzieć! Dość już, że wiem o tem! 

I wskazując na ognisko palące się ni 
kominie: 

— Wrzuć je pan tam! 

Just rzucił pugilares w sam 
ogniska, gdzie spłonął natychmiast. 

— A człowiek? — spytał książę. 

— Nie żyje! 

Just opowiedział co zaszło. Książł 
uniósł się w pół na łóżku pod wpływ 
gwałtownego wzruszenia. I podając rękę Je 
stowi: í 

— Ach! panie, — rzekł — naradiiń 
życie dla mnie, a raczej dla mego sy” 
mego syna! Nigdy nie potrafię panu się wy 
wdzięczyć. sd 

— Nie żądam niczego. Jestem do 
wynagrodzony zadowoleniem, że mi się ud 
ło obrócić w niwecz ohydny spisek. 

— Który mógł mieć jak najokropał 
sze skutki, mój panie, jak najokropniejs%e 
powtarzał "książę. 

Trudno mu było przyjść do siebie By 
okropnem wzruszeniu, po radości z powo 
zakończenia tej okropnej awantury. gol 

Just pożegnał księcia. Ale w kilks. 
później otrzymał sporą pakę, zawierająch 
cenny przedmiot ze starego bronzu. Była * 
pamiątka od księcia de Trómor. i 
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kolejowej i w przedmiocie wyboru stałej ko- | króla dożywotnich ezłonków pierwszej Izby 


misy: dla obrad nad tym projektem, celem 
przedłożenia wniosków na najbliższej sesyi. 

W sprawie reorganizacyi Zarządu kolei 
państwowych udzielił szef sekcyi Ró ll szeze- 
gółowych wyjaśnień. 

P. Mastalka uczynił wniosek, aby wy- 
wody zastępcy Rządu wydrukować i rozeslać 
dziś jeszcze członkom Rady kolejowej, aby 
mogli je zbadać przed pełnem posiedzeniem. 

P. Zahradnik uczynił wniosek, aty 
celem szybkiego wprowadzenia reorganizacyi 
kolei, zwołano Radę kolejową na nadzwyczaj- 
ne posiedzenie po ukończeniu dyskusyi w ko- 
misyi, która ma być dla tej sprawy wybrana. 

Wnioski członków komisyi pp. Mastal 
ki, Lichta, Zahradnika i inne przyjęto, 
poczem posiedzenie zamknięto. 

Dziś od godziny pół do 11 przed połu- 
dniem obrady toczą się dalej. 


Parlament Rzeszy niemieckiej 


Wczoraj zebrał się parlament Rzeszy 
niemieckiej. Zagaił sesyę cesarz Wilhelm 
mową tronową, w której wspomniał najpierw 
o położeniu finansów państwowych i nowych 
ustawach podatkowych, poczem zapowiedział 
szereg nowych ustaw, między innemi nową 
procedurę karną, ustawę o pośrednictwie w 
pracy i i. 

Mowa tronowa stwierdza w dalszym 
ciągu korzystny rozwój zamorskich posiadło- 
ści i zaznacza, iż rząd wniesie projekt usta- 
wy o przedłużeniu na dwa lata nmów han- 
dlowych z Anglią. 

Omawiając położenie zagraniczne wy- 
wodził cesarz, iż celem zapewnienia narodowi 
niemieckiemu siły i pokoju, oraz waruńków 
rozwoju, rząd stale troszczy się o utrzymanie 
i wznioenienie pokojowych i przyjaznych sto- 
sunków z innemi mocarstwami. 

Z zadowoleniem wspomina mowa tro- 
nowa o porozumieniu z rządem francuskim 
w sprawie Marokka, w spsób odpowiadający 
w zupełności celom stron obu. 

W państwie niemieckiem tak samo jak 
w Monarchii austro-węgierskiej z wdzięczno- 
ścią wspomina się chwilę zawarcia przymie- 
rza, które przez przystąpienie do niego Włoch 
zamieniło się w trójprzymierze. Cesarz jest 
przekonany, że wspólne postępowanie mo- 
carstw trójprzymierza także w przyszłości 
okaże swą siłę dla dobra narodów i utrzy- 
mania pokoju. 

Właściwe posiedzenie zagaił hr. Stol- 
berg, jako prezydent w poprzedniej sesyi, 9 
godz. 215 po południu, stwierdzając kom- 
plet w liczbie 387 obecnych posłów. 

Dziś zebrał się parlament o godz. 1 po 
południu; na porządku dziennym: wybór pre- 
zydenta i sekretarzy. 


Z. Danii i Norwegii. 


(Konflikty konstytucyjne). 


(4+) Nowy radykalny gabinet duński, 
na którego czele stol adwokat Zahle, zajął 
się przedewszystkiem pociągnięciem do od- 
powiedzialności tych byłych ministrów, któ- 
rzy w skutek jaskrawego zaniedbania swoich 
obowiązków, nie przeszkodzili milionowym 
oszustwom i nadużyciom, jakich się dopuścił 
były minister sprawiedliwości Alberti. Wy- 
brana w tym celu przez Folkething komisya 
oświadczyła się za postawieniem w stan o- 
skarżenia byłego prezydenta ministrów Chri- 
stensena i byłego ministra spraw wewnętrz- 
nych Berga. Pierwszernu zarzucono, iż mimo 
podniesionych publicznie przeciw Albertiemu 
podejrzeń o szalbiercze manipulacye, nie tyl- 
o nie zarządził żadnego dochodzenia, ale w 
krytycznej chwili nie wahał się pożyczyć Al- 
ertiemu z funduszów państwowych półtora 
miliona koron. Oskarżenie przeciw Bergowi 
Opiera się na tem, iż jako minister spraw 
wewnętrznych nie wykonywał ścisłej kon- 
troli nad kasami oszczędności, które zosta- 
wały pod dyrekcyą Albertiego, a w których 
Toztrwoniono lub sprzeniewierzono wysokie 
kapitały. Obaj oskarżeni staną już w naj- 
bliższym czasie przed trybunałem państwa 
(r'gsret), a oskarżenie przeciw nim wnosić 
będzie prokurator najwyższego sądu. W ko- 
misyi parlamentarnej za oskarżeniem głoso- 
wali radykalni, socyalno-demokratyczni i kon- 
Serwatywni członkowie, a przeciw członko- 
Wie do ostatka Christensenowi wiernej chłop- 
skiej partyi reformy, z wyjątkiem posła Tou- 
Strupa, który się od głosowania wstrzymał. 
Dalszą troską obecnego gabinetu jest 
Pozyskanie dla siebie stałej większości par- 
Amentarnej, której dotychczas nie posiada. 
Wskutek tego zamierza on przystąpić do roz- 
Wiązania parlamentu i rozpisania nowych 
Wyborów. P. Zahle nie tai się wcale z tym 
Zamiarem, ale omawiając w Izbie tę kwe- 
Styę wystąpił z oryginalnem zapatrywaniem, 
wskutek rozwiązania parlamentu straci 
Swój mandat dwunastu mianowanych przez 


(landsthing). Oświadczenie to wywołało sil- 
ne oburzenie nietylko w kołach konserwa- 
tywnych, ale także wśród członków umiar- 
kowane| lewicy. Usposobieniu konserwaty- 
wnego obozu dał wyraz artykuł Nationalti- 
dende, w którym zarzucono p. Zahlemu, iż 
chce złamać konstytucyę i zagrożono mu 8- 
wentualnem oskarżeniem przed trybunałem 
państwa. 

Lecz p. Zahle nie daje się wzruszyć 
żadnemi groźbami i obstaje przy swojem za 
patrywamiu, które opiera na tem, że paragraf 
dwudziesty drogi duńskiej ustawy zasadni- 
czej przewiduje jedynie rozwiązanie „całego 
parlamentu“. Jeśli więc ma być rozwiązany 
cały parlament, który się składa z dwu Izb: 
landsthingu i folkethiugu, przeto rozwiąza- 
nie to obejmuje także pierwszą Izbę i po- 
zbawia mandatu mianowanych przez króla 
członków. P. Zahle sądzi, iż nominacya kró- 
lewska dożywolnich ezłonków laudsthingu 
następuje z „milezącem zastrzeżeniem“, Że 
nie przyjdzie do rozwiązania parlameutu. 
Zapatrywania Zahlego nie podzielają w Da- 
nii pierwszorzędne powagi nankowe, a mię- 
dzy niemi także prof. Bentzou, autor głośne- 
go dzieła: „O źródłach prawa*. Rozwiązanie 
parlamentu pojmowane jest wszędzie jako 
apel do wyborców, a przeto może się ono 
odnosić tylko do członków parlamentu, wy 
brauych przez naród. Mimo to Zahle i cały 
jego gabinet obstaje energicznie przy swo- 
jem stanowisku. Wynik tego w każdym ra- 
zie ciekawego konfliktu prawno-konstytucyj- 
nego budzi żywy interes także po za granica- 
mi Danii. 

Innego rodzaju konflikt parlamentarno- 
konstytucyjny powstał w Norwegii. Stojący 
tam teraz u steru radykalny gabinet jeszcze 
przed ukończeniem nowych wyborów zapo- 
wiedział, iż zaraz na początku nowej sesyi 
Storthingu ustąpi, jeśli zjednoczeni konser- 
watyści i liberalni otrzymają absolutną wię- 
kszość w Storthingu. Dokonane wybory rze- 
czywiście wytworzyły taką większość, a wsku- 
tek tego konserwatywna i liberalna prasa 
żąda, aby radykalny gabinet bezzwłocznie u- 
stąpił, gdyż nie ma większości w parlamen- 
cie. Do tego jednak nie chcą dopuścić rady- 
kaliści, gdyż stoją oni zasadniczo na tem 
stanowisku, iż zmiana rządu może nastąpić 
jedynie na podstawie uchwały Storthingu. 
Natomiast część konserwatystów broni tej 
zasady, iż wybór ministrów zastrzeżony jest 
królowi w ustawach konstytucyjnych. Żąda- 
ją oni więc, aby gabinet podał się do dy- 
misyi, a dalsze zarządzenia pozostawił kró- 
lowi. Projektu tego nie przyjął rząd, ale pre- 
zydent ministrów Knudsen oświadczył, iż je- 

«go gabinet gotów jest natychmiast ustąpić, 
jeśli stronnictwa większości na umyślnie w 
tym celu odbytem zebraniu wyraźnie tego 
zażądają. Inicyatywa bowiem do zmiany 
rządu musi wyjść od większości Storthingu, 
a nie można królowi przyznawać rozstrzyga- 

jącej w tej sprawie roli. 

Takie wyjście nie podobało się jednak 
tym konserwatystom, którzy chcieli przede- 
wszystkiem stworzyć precedens dla rozsze- 
rzenia władzy króla. Wyraziła to Aftenpost 
w artykule zatytułowanym: „Czem jest 
król?*, w którym podniosła, iż działalność 
króla nie może się ograniczać do reprezen- 
tacyi, ale musi on mieć władzę oddalania mi- 
nistrów. Przeciw wywodom tym zaprotesto- 
wało jednak lewe skrzydło obozu konserwa- 
tywnego, oświadczając, iż dymisya gabinetu 
jest aktera politycznym, którego nie może 
dokonać nieodpowiedzialny król, a czasy, gdy 
nieodpowiedzialny król bezpośrednio wpły- 
wał na życie polityczne, minęły już bezpo- 
wrotnie w Norwegii. Wobec rozdwojenia, ja- 
kie w tej kwestyi powstało w obozie kon- 
serwatywnym, utrzyma się zapewne zapatry- 
wanie radykalistów, iż Storthing jest jedyną 
instancyą, która decyduje o zmianie rządu. 


KRONIKA. 


Lwów, 1 grudnia. 


— Kalendarz. 

Czwartek (2 grudnia): 

Bibianny p. — Szulisława. — Awdyja. 

Wschód słońca o godzinie 7:03 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:25 po południu. 


— P. Wiceprezydent krajowej Dy- 
rekcyi skarbu, Stanisław Prokopowicz, wy- 
jechał na kilka dni do Wiednia w sprawach 
urzędowych. 


— Z e. i k. armii. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych dla c. i k. armii ogłasza: 
Podpułkowniey: Eryk bar. Diller z 3 p. uł., 
Wiktor Bauer z 8 p. drag., Aloizy Klepsch- 
Kloth z 10 p. huz. i Oskar Mold z 7 p. uł., 
zamianowani komendantami tych pułków. 

Pułkownik 74 pp. Władysław Szymber- 
ski, przy sposobności przejścia w stały stan 
spoczynku, otrzymał wojskowy krzyż zasługi, 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 2 grudnia 1909. 
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a podpułkownik Jerzy Winterniiz z 40 pp. 


— Nabożeństwo żałobne za duszę 


tytuł i charakter pułkownika z uwolnieniem od | ś. p. Andrzeja hr. Potockiego odbyło się wczo- 


taksy. 

Major Artur Póschmann przeniesiony z 98 
pp. do 14 pp. 

Szarżę majora otrzymał starszy inżynier 
wojskowego budownictwa LI. klasy August 
Marussig « oddziału budownictwa wojskowego 
X. korpusu, a szarżę kapitana inżynier budo- 
wnietwa wojskowego Maksymilian Hofman z od- 
działu budownietwa wejskowego I. korpusu. 

— Ze. k. obrony krajowej. Dzien 
mik rozporządzeń wojskowych dla c. k obro- 
my krajowej ogłasza: Pułkownicy: Jakób Teu- 
fel z 2 p. uł., Karol Aleksandrowicz z 18 p. p. 
i Jan Franzel z 20 p. p. przeniesieui zostali 
w stan spoczynku, przyczem pułkownik Karol 
Aleksandrowicz otrzymał wojskowy krzyż za- 
sługi, a pułkownik Jan Franzel order Żela- 
znej Korony III. klasy z uwolnieniem od 
taksy. 

— Z Uniwersytetu. P. Ludwik Ja- 
nowski, lektor Uuiwersytetu Jagiellońskiego, 
rodem ze Stawiszcz, na Ukrainie, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora fi- 
lozofii. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. We czwartek, dnia 2 b. m., prof. gimn. 
dr. W. Lenkiewicz: „Dzieje Polski w XIX 
wieku“. Sala XIII Uniw. II p. ul. św. Miko- 
łaja 4. Początek o godz. pół do 8 wieczorem. 

— Podwyższenie podatków w mie- 
ście Lwowie. Wskutek proponowanego przez 
magistrat m. Lwowa podwyższenia dodatków 
gminnych do podatków stałych, a w szczegól- 
ności do podatku dumowo-czynszowego z 4 na 
25 pre. i przy nowych domach z 25 pre. na 
50 pre., podwyższenie to przedstawia się nastę- 
pująco: a) w domach, opłacających podatek 
państwowy w wysokości 267/, pre., t. j. nie 
mających „wolnych lat*, uwzględniając usta- 
wowe potrącenie 15 pre. od kwoty czynszu na 
koszta utrzymania i amortyzacyi, podwyżka do 
datku gminnego do podatku domowo-czynszo- 
wego o 21 pre. wyraża się jako 48 pre. od 
stu koron czynszu rocznego; b) w domach po- 
dlegających 5 pre. podatkowi państwowemu od 
wolnych domów, podwyżka 25 pre. gminnego 
dodatku do tego podatku wyraża się jako 
10625 pre. od stu koron czynszu rocznego. 

Zatem w domach ad a) za kaźde 10 ko- 
ron czynszu miesięcznego podwyżka podatkowa 
wyniosłaby 48 hal, a w domach ad b) za 
każde 10 koron czynszu miesięcznego podwyż- 
ka wyniosłaby 10 do 11 hal. 

— Uzupełniające wybory członków i 
zastępców komisyi szacunkowej podatku osobi- 
sto-dochodowego na okręg szacunkowy „Lwów- 
miasto“, w miejsce ustępujących © członków i 
6 zastępców członków, odbędzie się z I. koła 
wyborczego w dniu 13 grudnia b. r. w ratu- 
szu, w małej sali posiedzeń Rady miejskiej na 
I. piętrze od godziny 9 przed południem do 1 
po południu; z II. koła wyborczego 14 gru- 
dnia w ratuszu, również w małej sali posie- 
dzeń Rady miejskiej na I. piętrze od godziny 
9 przed południem do godziny 1 po południu; 
z III. koła wyborczego w dniu 15 grudnia od 
godziny 9 przed południem do 1 godziny po 
południu w dwu sekcyach, a mianowicie wy- 
borcy, których nazwiska zaczynają się na lite- 
rę A do włącznie Ł głosować będą w ratuszu, 
w małej sali posiedzeń Rady miejskiej na I. 
piętrze, wyborcy zaś, których nazwiska zaczy- 
nają się na literę M do Z. głosować będą w 
ratuszu, w sali posiedzeń komisyjnych na I. 
piętrze. Koło I. wybierze 8 członków i 2 za- 
stępeów, koło II. 3 członków i 2 zastępców, 
koło III. 2 zastępców, członków komisyi 8za- 
cunkowej podatku osobisto-dochowego, wszyst- 
kich na przeciąg czterech lat. 

Uprawnieni do głosowania mają karty 
głosowania podpisane oddać osobiście lub też 
nadesłać pocztą na ręce komisarza wyborczego 
do magistratu miasta Lwowa przy dołączeniu 
swej legitymacyi wyborczej w listach należycie 
opłaconych i z dokładnem podaniem sekcji, w 
której się głosowanie ma odbyć. — Zalepianie 
wpisanych nazwisk kartkami, zawierającemi 
wydrukowane, lub wpisane imiona i nazwiska 
innych osób lub też dolepianie tego redzaju 
kartek, jest niedozwolone. 


— W Związku naukowo-literackim 
odbędzie się we czwartek, 2 b. m., odczyt p. 
Michała Pawlikowskiego, redaktora Lamusa, 
„O wpływie oddalenia na pierwiastki twórcze 
i uczuciowe“, 


— Z Kasyna urzędniczego. W nie- 
dzielę, dnia 5 b. m., o godz. 5 wieczorem za- 
wita do Kasyna urzędniczego św. Mikołaj. Li- 
stą otwarta do soboty. Podarki należy nadsy- 
łać na ręce gospodarza Kasyna. 


— Z Kasyna miejskiego. W niedzielę, 
5 b. m., wieczór dla dzieci (św. Mikołaj). Li- 
sta otwarta do piątku, 3 b. m., godziny 7 wie- 
czorem. 

— Koło dramatyczne. Odczyt p. Kor- 
nela Makuszyńskiego „O teatrach i kabaretach 
paryskich*, zapowiedziany na ubiegłą sobotę. 
odbędzie się nieodwołalnie w piątek, dnia 3 b. m., 
puuktualnie o godz. 8 wieczorem w lokalu Koła 
dramatycznego (Sykstuska 9 II piętro), Balety 
nabywać można w lokalu Tow. codzień od 4 — 
7 wieczorem. 


raj, jako w dniu imienin zmarłego, w Krze- 
szowicach, w obecności wdowy. dzieci, rodziny 
i oficyalistów. Po nabożeństwie rodzina złożyła 
wieniec na trumnie. 


— Nabożeństwo żałobne za duszę é. p. 
Róży z Dobrowolskich Kruszyńskiej odbędzie 
się w kościele archikatedralnym jutro, we czwar- 
tek, o godz. 11 rano. 


Przyszłoroczne ćwiczenia pie- 
choty obrony krajowej w Galicyi odbędą 
się w dwu okresach: pierwszy cbrjmuje porę 
między połową czerwca a połową lipca, drugi 
między połową sierpnia a połową września. Na 
czas żniw, tj. od połowy lipca do połowy sier- 
pnia władze wojskowe nie wyznaczyły w pie- 
chocie obrony krajowej ćwiczeń. 

wiezenia w okresie pierwszym rozpocz- 
ną się: w obrębie komendy obrony krajowej 
we Lwowie dnia 13 czerwca, w obrębie ko- 
mendy przemyskiej 21 czerwca, a w krakow- 
skiej dnia 15 czerwca 1910. 

Termin rozpoczęcia ćwiczeń w drugim 
okresie ogłosi Ministerstwo obrony krajowej 
później. 

Obowiązanym do odbycia w przyszłym 
roku ćwiczeń nieczynnym żołnierzom piechoty 
obrony krajowej służy prawo wybrania pierw- 
szego lub drugiego okresu, w miarę tego, któ- 
ry będzie im dogodniejszy ze względu na oso- 
biste stosunki zarobkowe. Odnośne życzenia, 
zwłaszcza ludzi zajętych przy gospodarstwie 
rolnem, będą w miarę możności uwzględniane 
(po Ścisłem zbadaniu podanych powodów). 

Życzenia co do terminu powołania mają 
interesowani rezerwiści najpóźniej do dnia 31 
grudnia b. r. zgłosić u naczelnika gminy; re- 
zerwiści mieszkający we Lwowie mają w tej 
sprawie zgłosić się wprost do X. departamentu 
magistratu. 

Rezerwiści z 11 i 12 roku służby, jeśli 
nie mają uzupełnić ćwiczeń za ubiegłe lata, nie 
będą w r. 1910 powołani. 


— Z Towarzystwa zabaw rucho- 
wych. Jak już przed kilku tygodniami donie- 
śliśmy, Zarząd Towarzystwa zabaw ruchowych 
pragnąc definitywnie ułożyć plan gier i zabaw 
w swoim parku, tak, aby młodzieży do niego 
uczęszczającej dać maximum korzyści dla zdro- 
wia i rozwoju ciała, a usunąć z programu 
wszystko, coby w przyszłości ujemnie odbić się 
mogło na zdrowiu tej młodzieży — zaprosi! do 
współudziału w naradach ankietę, złożoną z pp. 
prof. fizyologii dr. Adolfa Becka, prof. hygieny 
dr. Pawła Kučery, radcy Dworu dr. Meruno- 
wicza, prof. dr. Panka, prof. dr. Eugeniusza 
Piaseckiego, oraz naczelnika Sokoła dr. Wy- 


j rzykuwskiego. Z ramienia Towarzystwa zabaw 


ruchowych uezestniczyli w nich lekarze: wice- 
prezesi dr. Wł. Hojnacki i dr. K. Hornung. — 
Wynik obrad powyższej ankiety, której prze- 
wodniezył prezes T. Z. R. dr. Ignacy Dembow- 
ski, przedstawia się następująco: 

W celu uniknięcia jednostronności, oraz 
w celu harmonijnego rozwoju ciała, wyrobie- 
nia jego kształtów i należyte, postawy, zaleca 
się wprowadzić w parku obok dotychczasowych 
gier i zabaw także szermierkę, strzelanie, mu- 
sztrę, oraz ćwiczenia z zakresu gimnastyki 
szwedzkiej pod kie'unkiem dobrze ukwalifiko- 
wanych nauczycieli. Maksymalny czas trwania 
ćwiczeń, gier i zabaw ograniczony być wi- 
nien — liczące na dzień i ucznia — do li pół 
do 2 godzin. 

Każdy nowo wstępujący na boiszo uczeń 
ma się wykazać Świadectwem zdrowia (przez 
lekarza domowego lnb szkolnego, ewentualnie 
lekarza T. Z. R.), w szczególności co do stanu 
kręgosłupa, serca, płue (grużlica zapalenia 
opłucnej) i nerek (białkomocz). Zawody jednost- 
kowe „tworzenie i pobijanie rekordów*, jako 
zanadto wysilające młody organizm, dozwolone 
być mogą dopiero uczniom klas wyższych szkól 
średnich. Dla uczniów klas niższysh wprowa- 
dzić należy w ich miejsce — tak dobrze w 
grach, jak i lekkiej atletyce zawody drużynowe 
i popisy sbiorowe. 

Z tych samych przyczyn oświadczyła się 
ankieta za piłką nożną, graną prawidłowo i za- 
wodniezo, dopiero dla uczniów powyżej lat 14. 
Uczniom klas niższych wolno grać w piłkę nożną 
jedynie dla éwi zenia, czas krótszy i z ezęstemi 
przerwami. Pewne ostrożności zaprowadzić wy- 
pada również w lekkie: atletyce (rzut dyskiem 
i oszezepem, skoki, chód i bieg płaski, oraz 
z przeszkodami), a mianowicie skrócenie czasu 
na nią poświęconego, zmniejszenie odległości 
przy biegach i chodzie dla uczniów klas niż- 
szych, wyeliminowanie rzutu kulą, zaprowadze- 
nie rzutów ręką prawą i lewą i t. p. Z pro- 
gramu skreślić należy zawody na nartach i ja- 
zdę szybką na lodzie, Oczywiście ślizgawka i 
narty jako ćwiczenie pozostają. Pozostają ró- 
wnież saneczki jako zdrowotny ruch ciała, któ- 
ry tylko na terenach i stokach nie służących 
do tego celu i nienadzorowanych bywa przy- 
czyną częstych stosunkowo wypadków. 

Wkońcu uznała ankieta kąpiele natry- 
skowe za dobre jedynie w porze skwarnej, przy 
minimalnej ciepłocie wody 20° C. i tylko po 
należytym odpoczynku po grach i ćwiczeniach. 

Uznając powyższy rezultat obrad ankiety 
za cenną wskazówkę dla swej działalności, Za- 
rząd T. Z. R. z początkiem nadchodzącego roku 
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zamierza przeprowadzić zalecone ulepszenia i | zgonu, odstawił komisaryat miejski zwłoki do 
ułożyć zgodny z niemi plan i program zabaw | kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 


w parku. Dzisiaj już jednak apeluje do współ- 
działania i pomocy ze strony rodziców, zarzą- 
dów szkolnych i samej młodzieży, która zrozu- 
mie, że Towarzystwo zabaw ruchowych nie jest 
i nie może być klubem sportowym, że celem 
jego jest dać młodzieży jak największy zapas 
zdrowia i sił na przyszłość, że nie może 080 
kształcić specyalistów w sporcie i że wszelka 
jednostronność i dobijanie się rekordów fizy- 
czaych w jakimś kierunku dopuszczalne jest po 
osiągnięciu odpowiedniego rozwoju ciała, a więc 
dopiero w wieku późniejszym, po ukończeniu 
szkół średnich. W latach szkolnych przyświecać 
młodzieży powinna jedynie idea wyrobienia 80- 
bie najlepszego zdrowia, najlepszej ogólnej tę- 
żyzny, z usunięciem wszystkiego, co chwilowo 
nęcąc ambicyę, fatalne na przyszłość sprowa- 
dzić może skutki. 

— Nowe znaczki stempłowe. Z dniem 
1 stycznia 1910 zaprowadzone zostaną nowe 
znaczki stemplowe. Różnić się one będą od 
dotychczasowych stempli po pierwsze barwą, 
powtóre tem, że w dolnej ich części, przezna: 
czonej na przepisanie, nmieszczony będzie rok 
1910 jako rok emisyi. Nowe stemple wydane 
będą w 27 wartościach, a to po 1, 2, 4, 10, 
14, 20, 24, 25, 26, 30, 38, 40, 50, 64, 72 i 
Maire l 2 $x4,5,6, 7, 8, 10, 20.i 
50 kor. Obeenie w obiegn znajdujące się zna- 
czki stemplowe tracą wartość z dniem 31 marca 
1910, tak, że użycie ich po tym terminie uwa- 
żane będzie jako niedopełnienie obowiązku stem- 
plowego i pociąga za sobą skutki przewidziane 
w ustawie należytościowej. Księgi handlowe, 
weksle, rachunki itd., na których stemple da- 
wniejsze przed dniem 1 kwietnia zostały urzę- 
downie przestemplowane, mogą być i po tym 
terminie używane. 

— Wystawa gwiazdkowa. W salach 
Kasyna miejskiego otwarto dziś po południu 
bardzo bogato wyposażoną wystawę gwiazdkową 
przemysłu krajowego, z której cały czysty do- 
chód przeznaczono na „Dar Grunwaldzki“. Wstęp 
na wystawę 20 hal. Wystawa otwarta będzie 
codziennie od godziny 5 do 9 wieczorem i trwać 
będzie aż do soboty. 

We czwartek, dnia 2 b. m., odbędzie się 
w dużej sali kasynowej i w salach, zajętych 
przez wystawę gwiazdkową, wielki kiermasz z 
bardzo obfitym i wesołym programem, podczas 
którego przygrywać będą aż trzy orkiestry: 
„wojskowa 30 pp. pod osobistem kierownictwem 
‘kapelmistrza p. Rolla, Kółka tamburzystów 
„Melodya* i trzecią orkiestra amatorska, 


O godz. 8 wieczorem rozpocznie się pu- 


bliczny przetarg przedmiotów, przeznaczonych | 


na Gwiazdkę. 

Czysty dochód z kiermaszu przeznaczony 
również na „Dar Grunwaldki*, 

— Krajowe Ognisko nauczycielskie 
odbędzie zwyczajne walne zgromadzenie dnia 8 
b. m. o godzinie5, a w razie braku kompletu 
tego samego dnia o godzinie 6 wieczorem przy 
jakimkolwiek komplecie w lokalu przy ul, Skarb- 
kowskiej l. 5 II p. 

— Pogrzeb Cypryana Godebskiego, 
znakomitego rzeźbiarza, odbył się w ubiegłą 
sobotę po południa w Paryżu. W uroczystości 
żałobnej wzięło udział wielu Polaków i Fran- 
cuzów. Po odprawieniu żałobnych egzekwij 
zwłoki złożono w grobowcu tymezasowym na 
cmentarzu w Montmorency. 

(A) Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałam sądu przysięgłych toczyła się dziś 
rozprawa karna zrzeciw dwom zarobnikom: Ja 
kimowi Senockiemu i Grzegoraowi Schusterowi 
o zbrodnię kradzieży, popełnionej w karczmie 
Mendla Deichela w Bełzie, przez zabranie mu 
200 koron gotówką, pereł, wart ści 600 koron, 
kvlczyków dyamentowych i innych rzeczy. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał, 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
skazał obu podsądnych każdego ma karę dwu- 
l tniego ciężkiego więzienia, obostrzonego po- 
stami. 

(A) Wypadek na budowie. Dziś ra- 
no na budowie czteropiętrowej kamienicy przy 
pl. Maryackim spadł z rusztowania II. piętra 
robotnik Józef Pogorzelski na ziemię, przyczem 
złamał lewą rękę i odniósł znaczne obrażenia 
wewnętrzne. 

(A) Nieszezęśliwy wypadek. Służąca 
Zofia Jemiołówna młosąc wczoraj baniak z u- 
kropem, została tak silnie potrącona przez ca- 
pa, wbiegłego do kuchni, iż obiała sobie ukro- 
pem ręce i nogi. Pierwszej pomocy udzieliło 
jej pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

(A) Napad. Na konduktora kolei pań- 
stwowych Bazylego Kosa napadło wczoraj po 
południn w Skniłowie kilku drabów i ciężko 
go pobiło, łamiąc mu kość nosową i zadając 
głęboką ranę w głowę. Po opatrzeniu przez le- 
karzą kolejowego, odwiozła Kosa stacya ra- 
tunkowa do szpitala powszechnego. 

A Znaleziono: w ulicy Żółkiewskiej 
srebrny zegarek; w teatrze miejskim  zioty 
pierścień z jaspieem. 

~ A Nagły zgon. W realności przy ul. 
Piastów 1. 28 zmarł wczoraj po południu na- 
gle SOletni Emil Zabłocki, tłumacz rządowy 
Wyka „ranenkiego i roajskięgo" Poniewa 
1 nie mógł stwierdzić przyczyny 


A Kronika policyjna. Z szynku Leona 
Heusteina przy ul. Pańskiej 1. 17 skradziono 
wczoraj w nocyz szuflady 40 kor., oraz znaczną 
ilość wiktuałów i trunków. 

Do mieszkania Lipe Landesa przy pl. Go- 
łuchowskich 1. 6 dostał się złodziej i skradł 
kilkanaście czapek szabasowych, wartości 400 
Hron. 

F Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Aniela Biegańska, chórzystka teatru miej- 
skiego, w 23 r. życia; Dmytro Kopacz. wła- 
ścieiel realności; Mieczysław Dawid Teodo- 
rewicz, b. wydawca Przedświłu; 

w Czerniowcach, Włodzimierz Warnieki, 
kancelista Rządu krajowego, w 56 r. życia; 

w Sokalu, ks. Jan Duklan Jaworski, ka- 
techeta tamtejszej szkoły wydziałowej męskiej; 

w Krakowie, Marya z Kuryłowiezów Sa- 
ska, Żona nauczyciela szkół ludowych, w 22r. 
życia; Władysław Wiśniowski, oficyał podatko- 
wy w Myślenicach, w 36 r. życia; 

w Litomierzycach, ks. Emanuel Schóbel, 
tamtejszy biskup, w 83 r. życia; 

w Chicago, Józef Napieralski, jeden z za- 
siużonych działaczy około organizacyi Polaków 
w Chicago. 

— Rada miasta Krakowa uchwaliła 
poczynić w M nisterstwie oświaty kroki o uwzglę- 
dnienie petycyi uczniów Akad.mii sztuk pię- 
knych w sprawie potrzeb szkoły. 

Na interpelacyę w sprawie pomieszczenia 
penoramy grunwaldzkiej w Rondlu Bramy Flo- 
ryańskiej odpowiedział prezydent dr. Leo, że na 
dzisiejszem posiedzeniu magistratu referent 
przedłoży wniosek odmowny, a magistrat wnio- 
sek ten prawdopodobnie uchwali, poczem uchwała 
przedłożona będzie pełnej Radzie (Oklaski). 

Wiceprezydent Sare złożył następnie do- 
kładne sprawozdanie komisyi w sprawie zabez- 
pieczenia miasta przed powodzią. Komisya przy- 
jęła projekt rządowy. 

Na tajnem posiedzeniu przyjęto zrzeczenie 
się przez p. Tadeusza Stryjeńskiego urzędu dy- 
rektora Muzeum techniczno - przemysłowego i 
uchwalono rozpisać na tę posadę konkurs. 

— Wiec akademicki. Wczoraj odbył 
się w Uniwersytecie Jagiellońskim wiee akade- 
mieki w sprawie braków w Akademii sztuk 
pięknych. Po referacie, podnoszącym upośledze- 
nie tej instywueyi, uchwalono rezolucyę, wzywa- 
jącą Koło polskie do gorliwego zajęcia się nie- 
domaganiami Akademii sztuk piękaych i wyra- 
żająca solidern=ść ze stanowiskiem. jakie zajęli 
uczniowie Akademii, oraz udzielającą moralnego 
poparcia w akeyi około sanacyi tych stosunków. 

— W;padck na dwsreu kolejowym. 
Wezoraj około godziny 5 rano dostał się na 
dworcu kolejowym w Krakowie przez własną 
nieawagę węglarz kolejowy Piotr Kasza między 
rampę, a przejeżdżającą maszynę posiągu towa- 
rowego. Maszyna przygniatając Kaszę do rampy 
pokaleczyła go strasznie na całem ciele i zgnio- 
tła mu klatkę piersiową, łamiąc nadto kilka że- 
ber. Pierwszej pomocy udzieliło nieszczęśliwemu 
pogotowie ratunkowe, poczem po prowizorycz- 
nym opatrunku, przewieziono go w stanie bez- 
nadziejnym “do szpitala św. Łazarza. 

— Zamach na oficerów. Correspon- 
denz Wilhelm donesi, że celem stwierdzenia 
doniesienia kupca Rieskergera wezwano służą- 
cego por. Hofrichterą do Wiednia, aby przesłu- 
chać go co do tego, czy to on zgłaszał się do 
Riesbergera po sinek potasu. 

— Pojedynek. Wczoraj odbył się w 
Budapeszcie pojedynek na azable między po- 
głem do Sejmu Hirtensteinem, a dziennikarzem 
Zaltenem Versaghem z powodu obrazy czci. 
Hirtenstein odniósł lekką ranę nad prawem o- 
kiem, Versagh zaś otrzymał cięcie długości 8 
em. w głowę i cięcie w prawą rękę. Przeci- 
wnicy rozeszli się bez pogodzenia się. 

— Morderstwo. Wezoraj o godz, 7 wie- 
czorem Znaleziono w Pradze kupeową Fran- 
ciszkę Bartakową w pokoju tuż obok jej skle- 
pu zamordowaną. Morderca próbował naprzód 
ją udusić, a następnie młotkiem rozbił jej gło- 
wę. Na miejscu czynn aresztowano 16 letniego 
chłopca, robotnika fabrycznego Jana Rezdnieka, 
kilkakrotnie już karanego za kradzież. 


— Nagrody za prace nad literaturą 


breckiego, nazwiskiem Fedko Stecyszyn, wiózł 
onegdaj pszenicę do Chodorowa. W drodze, 
zdrzemnąwszy się, spadł z wozu i upadł tak 
nieszeześliwie pod jego koła, że wskutek od- 
niesionych obrażeń wkrótce zakończył życie. 

$ Nagły zgon. Wezoraj przed połu- 
dniem zmarł nagle w Przemyślu na udar ser- 
cowy dywizyoner generał - porucznik Henryk 
Aulich. Podczas przejażdżki konnej, którą od- 
bywał wraz z synem, uczuł ból w piersiach; 
wrócił więe szybko pod szpital garnizonowy, 
cheąe zasięgnąć pomocy, lecz tu, ledwo zdą- 
żywszy zsiąść z Konia, padł martwy na miejscu. 


Kronika zagraniczna, 


* Echa morderstwa z via Fratti- 
na, w Rzymie. Piszą nam z Rzymu: (D), 
Tajemnica, jaką dotąd otaczana jest zbrodnia z 
ulicy Frattina, dokonana w lutym r. b. w Rzy- 
mie, zajmuje jeszeze policyę włoską. Jak wia- 
domo, w d. 22 marca znaleziono tam, w kufrze. 
na czwartem piętrze pensyi prywatnej, zwłoki 
młodego człowieka. Stwierdzono przytem, że 
morderstwo zostało dokonane, na blisko mie- 
siąc przediem, t. j. 27 lutego. Młodzieniec ten 
mieszkał w pensyonacie przez trzy dni, a czwar- 
tego dnia po spożyciu z dwoma innymi nięż- 
czyznami wieczerzy, został zabity i zamknięty 
w kufrze. Odrazu nasunęło się podejrzenie, 
że morderstwo miało tło polityczne, zwła- 
Szeza, że wszyscy trzej cudzoziemey przy- 
byli z Rossji. Z tem wszystkiem gruba 
tajemnica pokrywa dotąd całą, sprawę. Poli- 
eyi warszawskiej udało wię tylko stwierdzić, 
że zabity nazywał się Edmund Tarantowiez, 
syn Franciszka, z Żółkiewki, w powiecie krasno- 
stawskim, gub. lubelskiej. Był on tajnym agen- 
tem policyj. Policya rzymska ma jednak ryso- 
pisy, obu mężczyzn, poszlakowanych o to za- 
bójstwo: jeden z nich, wysoki, około lat 50, z 
włosami i wąsami szpakowatymi, drugi, około 
30 lat, średniego wzrostu, ciemnej płei, o ty- 
pie izraelity, małych wąsikach, ciemny szatyn. 
Obecnie więc, delegat policyi rzymskiej, Gasti, 
udaje się do Krakowa, Odessy i Moskwy, dla 
dalszych poszukiwań morderców Tarantowicza. 

* Kradzież kosztowności na ko- 
lei. Z wozu towarowego Towarzystwa kolei 
Północnej nieznany sprawca zrabował kufer 
z kosztownoścć ami, wartości przeszło 500.000 
franków. 

* Zamach trucicielski w kosza- 
rach szwadronu francuskich huza- 
rów w Verdun. Do Temps donoszą a Ver- 
dun, że na tamtejszy szwadron 8 p. huzarów 
dosonano zamachu trucieielskiego, Mianowicie 
do zupy, jaką mieli jeść żołnierze teg. sawe- 
dronu, ktoś wczucił znaczną ilość sinku potasu, 
ale trucizna wydawała tak silny odór, że Żoł- 
nierze nie chcieli jeść zupy. Natychmiast zba- 
dano ją i lekarz oświadczył, że gdyby 80 żoł- 
nierzy tego szwadronu było spożyło zupę, 
wszyscy na miejscu byliby padli tropem. 

Podejrzenie zwraca się głównie przeciw 
jednemu z podoficerów, przy którym znaleziono 
w kieszeni sinek potasu, a którego ojciec jako 
złotnik często używa tej trucizny. Jeden z żoł- 
nierzy pożyczył mu 150 franków i już kilka 
razy żądał ich zwrotu, otóż sądzą, że możliwą 
jest rzeczą, iż ów podoficer, u którego znale- 
ziono też skradzioną drogocenną papierośnicę, 
chciał w ten sposób pozbyć się niewygodnego 
wierzyciela. 

* Zamach morderezy. Z Paryża te- 
legrafują: Pewien Algierczyk dał onegdaj kilka 
strzałów rewolwerowych do generała Verand i 
ciężko go zranił. Sprawcę zamachu uwięzieno. 
Zamach był prawdopodobnie skierowany na mi- 
nistra wojny, do którego generał Verand jest 
podobny. 

* Groźny pożar. W nocy z niedzieli 
na poniedziałek zniszczył pożar w Medyolanie 
wielką fabrykę mebli, oraz przylegające do niej 
warstaty i domy mieszkalne. Szkoda ma wy- 
nosić około miliona lirów. Podczas akeyi ra- 
tunkowej jeden strażak pożarny zginął, czterej 
inni zaś odnieśli ciężkie obrażenia. 

* Katastrofa na budowie. Podczas 
budowy ezteropiętrowego domu w Maunheimie 
runęło rusztowanie, na którem pracowało kil- 


polską. Towarzystwu naukowemu warszaw- | kunastu robotników. Pięciu robotników ponio- 
skiemu złożył w ostatnich dniach Seweryn ks. sło śmierć na miejscu, a sześciu odniosło cięż- 
Czetwertyński w darze zebrane przez się rb. | kie rany. 


10.000, które z inicyatywy p. Franciszka Pu- 
łaskiego zostały przeznaczone na fundusz wie- 
czysty imienia š. p. Adama hr. Krasińskiego. 
Odsetki od tego funduszu, który może być po 


* Długowieczność. W Chicago 
zmarła w tych dniach w 102 roku życia Pol- 
ka, Antonina Spadzińska. Do Ameryki przybyła 
staruszka przed 25 łaty. Zmarła na uwiąd 


większony przez inne osoby, używane będą na | starczy. 


udzielanie nagród za najlepsze prace naukowe 
w jezyku polskim nad literaturą połską w za- 
kresie filologicznym, historycznym i krytycznym. 
Gdyby Towarzystwo naukowe warszawskie prze- 
stało istnieć, fundusz imienia ś. p. A. hr. 
Krasińskiego przejdzie na własność Akademii 
Umiejętności w Krakowie. 


Kronika prowincyonalna. 


PPP 


Notatki iigracko-artystyczn. 


Z sali odczytowej. Tegoroczny sezen 
odezytowy zapowiada się doskonale. Będziemy 
mieli szereg prelekcyj bardzo ciekawych, które 
rozbudzą niewątpliwie wielkie zainteresowanie. 
Rozpoczął je wczorajszy odczyt młodego, uta- 


$ Śmiertelny wypadek. Fornal zj lentowanego poety, Juliusza Germana, a firma 
obszaru dworskiego w Ostrowie, powiatu bo- | literacka prelegenta i podjęty przez niego temat 


sprawiły, że piękna sala Koła literacko-artysty- 
eznego zapełniła się po brzegi. 

P. German omawiał projekt uzupełnienia 
„Złotej czaszki“ Słowackiego. 

Ten wspaniały fragment dramatu przed- 
stawia się dziś w formie dwu aktów i kilku- 
nastu wierszy parabazy. Prelegent za punkt 
wyjścia wziął ostatnie wiersze kończące dramat, 
które są jedyną wskazówką przez Słowackiego 
zostawioną : 


„Teraz przy dalszej zorzy zobaczycie 
las pływający rozwiniętych znaków, 
ten demek w zieleń wiośnianą ubrany 
i usłyszycie jak puka do ściany 
nieszczęście" 


Na tych wierszach zamykało się przed- 
stawienie „Złotej czaszki* w teatrach lwowskim 
i krakowskim, Dodawano jeszeze żywy obraz, 
ukazując zwłoki krzemienieckiego strażnika na 
marach i symbcliczną postać niewieścia, puka- 
jaca do drzwi dworku pod lipami. Autor „Li- 
lity“ scharakteryzował to uzupełnienie jako 
niewłaściwe i nietrafne i przedstawił w krótko- 
ści plan seen dramatycznych, które jego zda- 
niem z obecnego kształtu „Złotej czaszki“ roz- 
wijać się powinny. Plan ten jest następujący: 

Z Krzemieńca wyruszają konfederaci, by 
napaść na stojących pod Dubnem Szwedów. 
Rycerzy w refektarzu klasztornym błogosławi 
ks. prowincyał Franciszkański, a ledwo ucichł 
zbrojny gwar, wpada do jego celi panna Agnie- 
szka, córka strażnika, prosząc o pomoc w cię- 
żkiej duchowej rozterce. Wczoraj odbyły się jej 
zrękowiny z regentem Gąską, który jako cho- 
rąży konfederacyi, wyruszył również na rycer- 
ską wyprawę. Ona zakochana w żaku-poecie 
Janie, próżno od księdza błaga odpowiedzi na 
pytanie, czy wolno jej modlić się o śmierć nie- 
nawistnego człowieka, czy wolno jej miłość o- 
bronić przed zgubą. Zgromiona przez zakonni- 
ka powraca do dworku pod lipami, którego po- 
dwoje otwierają się wieczorem dla gromady 
studentów przebranych za aniołów i dyabłów, 
chodzących po domach z kolędą. Wśród śpie- 
wów i gwarów prowadzą kochaukowie cichą 
rozmowę. Nastrój serdeczny, łagodny. W tem 
wpada szlachcic krwiąokryty! Napad na Szwe- 
dów skończył się pogromem, ostrzegł ich Żyd 
Jankiel. Marszałek Złota Czaszka przepadł bez 
wieści, a pan regent Grąska poległ jak rycerz. 
Panna Agnieszka mdleje, w mieście biją dzwo- 
ny na trwogę, nieruchoma jak posąg strażni- 
kowa ubiera szaty żałobne. 

Potem, gdy pierwsze dni wiosny nad- 
chodzą, przed dworkiem siedzi dziewczyna coraz 
bledsza i smutniejsza. Rozpacz, że myślą za- 
biła człowieka, zatruwa jej młode życie, U nóg 
jej leży zakochany żak, który pójdzie za nią 
w przekleństwo i w piekło. Łączą się usta 
młodych pierwszym pocałunkiem. W tej chwili 
zaczajony za węgłem kaleka Skopek, (Szekspi- 
rowską postać, która ukazuje się w drugim 
akcie) pół-obłąkane stworzenie, ciska na stu- 
denta kamieniem i zabija go podstępnie. 

Do Krzemieńca wjeżdżają husarze. Na ich 
czele Jeremjasz książę Wiśniowiecki. Przy nim 
strażnik Krzemieniecki powraca bez rycerskiej 
cześci. Przekleństwo tłumu, z którego wywiódł 
na śmierć najmłodszych i najlepszych, spada 
na jego głowę. A on, za grzech pychy srodze 
ukarany, zastaje przed dworem swoim po po- 
wrocie dwa trupy: córki i studenta. Milknie 
przeklinający tłum, z wiatykiem nadbiega ksiądz 
prowincyał. 

Nie płacze Złota Czaszka. Kleczy tylko i 
w piersi się bije. Każe dzieci umarłe, „za pię- 
koa na ludzką miłość" razem pochować, a sam 
idzie znowu nieść sukurs ojczyźnie, bo po ła: 
nach jej krażą jeszcze najezdnicy. 

„Uchroni rozpaczy się człowiek“ uzupeł- 
nił prelegent ostatni wiersz parabazy, „gdy prze- 


ciw męce osobistej bierze w obronę promienną. 


myśl o ojczyźnie”. 

Za piękny, poetyczny ten pomysł uzu- 
pełnienia „Złotej OCzaszki*, przedstawiony przez 
p. Germana z wielką swadą i polotem myśli 
dziękowało mu audytoryum hucznymi okla- 
skami. 

Odczyt ukaże się w najbliższych dniach 
w druku w „Pamiętniku literackim“. 


(mre) Dr. Majer Balaban zdobył już 
sobie opinię doskonałego znawcy dziejów lwow- 
skich Żydów, naturalną więc zupenie rzeczą 
było, że jemu właśnie powierzono w „Biblio- 
tece lwowskiej", wydawanej przez Towarzystwo 
miłośników przeszłości naszego grodu, opraG0" 
wanie „Dzielnicy żydowskiej, jej dziejów i z8- 
bytków*. Wywiązał się on z powierzonej sobie 
misyi bardzo dobrze: rosporządzając ściśle 07 
graniczonem i jak na tak olbrzymi materya 
wcale skromnem miejscem, musiał poprzesth 
na podkreśleniu momentów najbardziej 208- 
miennych, charakterystycznych i dla stosunków; 
lwowskich specyalnie, typowych. W barwne) 
jego opowieści przesuwają się też dawne pó” 
tryarchalne postaci mędrców, kaznodziejów 1 wy” 
bitnych ludzi w narodzie izraelickim na 
gwarnego zawsze, hałaśliwego, zajętego bezu 
stannie gorączką handlową szarego tłumu. n 
stępują walki żydowskiego ghetta z ¿akam 
szkolnymi i pospólstwem miejskiem, gotów 
każdej chwili do tumultów i rabunków cudzeg? 
mienia. Poznajemy chwile smutku i rado 


| rozczarowań i nowych złudnych nadziei, a 
wszystko to takie oryginalne, takie jakieś inne, 
owiane powiewami Wschodu, pierwotnej kolebki 
| żydowskiej nacyi. 

Dzieje dzisiejszych ulic: Boiinów, Weks- 
larskiej, Zarwanicy i sąsiednich zaułków, oraz 
Krakowskiego Przedmieścia (Zólkiewskiej i Za- 
marstynewskiej) znalazły w p. Balabanie rozmi- 
| łowanego w ich przeszłości monografistę. Zwła- 

8zcza Owa, wyżej wspomniana połać miasta u 
stóp Wołoskiej cerkwi i kościoła 00. Bergar- 
dynów, opracowana została drobiazgowo: nie- 
mal każdy dom doczekał się tu swojej osobnej 
monografii. Synagogi lwowskie, z ich zabpika- 
mi i skarbami, opisał p. Balaban bardzo skru- 
pulatnie, dzięki czemu poznajemy bogaty przy- 
czynek do kulturalnych zdobyczy grodu, wysta- 
wionego w ciągu wieków na tyle najazdów. 

Praca p. Balabana zasługuje rzetelnie na 
ocenę pochlebną, obok bowiem źródłowości od- 
znacza się dobrym polskim językiem i potoczy- 
stością opowiadania. 


Monachijska orkiestra, zowiąca się 
obecnie „Münchner Tonktinstler- Orchester*", da we 
Lwowie dwa koncerty, w dniach 15 i 17 gru- 
dnia. — W programie koncertów znajduje się 
między innymi poemat symfoniczny Karłowicza 
„Powracające Fale“. — Bilety do nabycia w księ- 
garni pp. Gubrynowicza i Syna (ul. Teatralna). 


(b) W Petersburgu odbył się w wiel- 
kiej sali konserwatoryum muzycznego uroczysty 
koncert ku czci Chopina. W koncercie tym 
wzięła między innemi udział orkiestra symfo- 
niczna pod dyrekcyą A. Głazunowa. U wstępu 
do sali wręczano publiczności ozdobne progra- 
my i biuściki Chopina, a nadto entuzyastycznie 
napisaną broszurę Iwanowa: „O życiu i dzie- 
łach Chopina", Czysty dochód wyniósł 2400 ru- 
bli, które inieyatorka koncertu p. Zaleska prze- 
znaczyła na pomnik mistrza w Warszawie. 


Z Filharmonii. Koncert słynnego pia- 
nisty Ferrucia Bussoniego odbędzie się nieod- 
wołalnie, w sobotę, dnia 4 b. m, w sali 
Filharmonii. Program tego wieczoru jest na- 
stępujący: Bach Fantazya chromatyczna i fuga, 
Bussoni Fantazya na temat J. S. Bacha, Bech- 
Bussoni. „Chorały”, Chopin Sonata op. 35, 
Z cyklu „An die Jugend*: a) Beethoven-Bus- 
goni „Kcosmaises*, b) Mozart-Bussoni „Gigue- 
Bolero“, c) Paganini-Bussoni „Varazione e Ca- 
priecio*, i Liszt „Mephisto Valse i Polonez E- 
dur (z kademcyą Bussoniego). Bilety do naby- 
cia w składzie nut W. Zadurowicza, 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś weśrodę, poraz lezy „Najlepsza z ko- 
biet“, (La Meilleure des Femmes), komedya w 
8 aktach Hennequin'a i Bilhanda, tłum. A. So- 
kolicz. 

We czwartek, po raz 6ty „Nictoperz*, 
opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa. 

W piątek, po raz 2gi „Najlepsza z ko- 
biet“, komedya w 8 aktach Hennequina i Bil- 
handa. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkolnej „Kordyan*, poemat drama- 
tyczny Juliusza Słowackiego. 

W sobotę, o godz. pół de 8 wieczorem 
po raz 8ci „Madame Butterfly“, opera w 3 
| aktach Pucciniego, gościnny występ Henryka 
| Drzewieckiego, art. opery warsz. 
l 


W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
po raz 4ty „Szczęście Frania“, komedya w 8 
| aktach Włodzimierza Perzyńskiego. iżozpocznie: 
| „Kawaler marcowy“, krotochwila w 1 akcie Józ. 
| Blizińskiego. 
W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
| „Manewry jesienne", operetka w 8 aktach I. 
almana. 
| W poniedziałek, po raz iszy „Przyjaciel 
| domu“, (Celimare le bion-aimó) komedya w 3 
aktach Eug. Labiche i Delacour ; — rozpocznie 
| Po raz 1szy „Jej Teofil“, komedya 1 akcie 
Marka Sonai; tłumaczył M. Sachorowski. 
| W wtorek, po raz 2gi „Pajace*, opera 
Ww 2 aktach z prologiem Leoncavalla; występ 
Józefa Manna w partyi „Cania*, rozpocznie 
„Verbun nobile“, opera St. Moniuszki. 
We środę, o godz. pół do 4 po poł. po 
ra Aty „To szczyt wszystkiego”, krotochwila w 
| 3 aktach Jerzego Okonkowskiego; iłumaczył 
. Saehorowski. 
We środę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Straszny dwór“, opera w 4 aktach Stan. Mo- 
Riuszki, gościnny występ Henryka Drzewieckie- 
artysty opery warszawskiej. 
| We czwartek, po raz l4sty „Rozwódka*, 
operetka w 3 aktach Leona Falla. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


| Czwartek, „Gromiwoja*, kom. Arystofa- 
| Resa, 


Piątek, „Sędziowie*, i „Panna Mężatka“. 
ak Sobota, „Szczęście Frania“, komedya w 3 

tach Włodz. Perzyńskiego, „Sezen*, kom. w 
akcie Wł. Perzyńskiego. 


Niedziela, o godz. 8iej po poł. „Kopeiu- 
szek“, widowisko fant. w układzie Adolfa Wa- 
lewskiego. 

Niedziela, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Szczęście Frania“ i „Sezon“, komedya Wł. 
terzyńskiego. 

Poniedziałek, „Król“, kom. w 4 aktach 
G. A. Caillsvet'a de Flers i Em. Arene'a. 


estauracya Wawelu. 


annann 


(Dokończenie). 


Sprawa resłauracyi zabytków budowni- 
etwa jest od początków XIX. wieku tak ob- 
szernie i szczegółowo traktowana, że z prac 
odnośnych, drukiem ogłoszonych, dalcby się 
ziożyć całą bibliotekę. Pomimo tego jednak 
nie została ona rozstrzygnięta. Jedni są za 
„podtrzymywaniem* starych budynków, zz- 
chowując w nich status quo — inni za do- 
prowadzeniem ich do pierwotnego stanu na 
podstawie pozostałych fragmentów, a są i 
tacy, którzy obierają drogę pośrednią Nie 
moją jest rzeczą rozstrzygać, która z tych 
metod najlepiej celowi odpowiada, stwierdzam 


jednak, że wobec tych różnorodnych prądów 
sytuecza kierownika odnowienia Zamku wa- 


welskiego jest w wysokim stopniu utrudniona. 
Musi on resgować na opinię nietylko całego 
Komitetu, ale także i poszczególnych jege 


członków. 


Obecnie p. Hendel może już śmiało spo- 


glądać z zadowoleniem — podzielanem zre- 
sztą przez Komitet — na to, czego dokonał. 
Przedewszystkiem uzupełnił zdjęcia Zamku, 
dokonane swego czasu przez Ś. p. Tomasza 
Prylińskiego, którego zasługi w tym kierunku 
pozostaną niezapomniane. — Następnie zaś, 
badając szczegółowo każdą część murów wa- 


welskich, odbijając jeden kawałek tynku za 


drugim, usuwając przybudówki późniejsze, pe- 
odkrywał p. Hendel takie mnóstwo pięknych 
rzeczy, począwszy od epoki Kazimierza W. 
aż do Sobieskiego, o jakich nie mieliśmy ża- 
dnego pojęcia. Istnieją wprawdzie inwentarze 
i opisy rezydeneyi królewskiej na Wawelu, 
ale są one martwem słowem w porównaniu 
z tem, czem ona jest nawet teraz, a jak 


musiała wyglądać, dajmy na to, w XVI. 


więku!... 


P. Hend»sl, zabierając się do restaura- 


cyi Zamku, dwa duża modele z drzewa w 
skali 1 : 50 kazał wykonać. Przedstawiają 


one, wedle jego przekonania, cały kompleks 


gmachów po odnowieniu. Modele te jednak, 
cdpowiedające szczegółowym planom, nie zo- 
stały w całości przez Komitet zatwierdzone. 


Wprowadzono do nich modyfikaeye, za które 
architekt odpowiadać nie może. Pragnął on 
nadać pewną jednolitcść budowlom zamko- 
wym, jaką onego czasu niezawodnie posiadały, 
oraz usunąć to, czego dokonała na wzgórzu 
wawelskiem ręka profanów. 

Zamek królewski w teraźniejszem sta- 


dyum odnowienia ma swego rodzaju urok. 
Może to zbyt śmiałe porównanie, ale powie- 
działbym, że to odarta z szat niewiasta, któ- 
rej ksztalty podziwiać musi każdy wrażliwy 


na piękno. Co tam za łuki sklepień, jakie 


odrzwia, jakie cbramienia okien, jakie kruż- 
ganki, jakie tajemne przejścia!... Rzeczy ba- 


jecznie piękne, o których tradycya zamarła, 
a które dopiero teraz p. Hendel poodkrywał. 

Gdy piszę te słowa, południowe skrzy- 
dło Zamku zostało z zewnątrz odnowione, 
a nawet częściowo uwolnione z rusztowań. 
A więc, na drugiem piętrze ujrzały znów 
światło dzienne owe wysmukłe kolumny, 
dźwigające olbrzymie spadziste dachy, ko- 
lumny, które uwięzione były w obrzydliwych 
zamurowaniach, na pierwszem zaś piętrze i 
parterze stoją znów wytworne arkady rene- 
8ansowe, wsparte na prześliecznych słupach, 
ozdobionych wolutami jońskiemi. 

Na drugiem piętrze odkrył p. Hendel 
rzecz niezmiernie ciekawą, a mianowicie: 
fryz, biegnący wzdłuż tego skrzydła, na któ- 
rym to fryzie znajdują się medaliony z figu- 
rami dekoracyjnemi i częściami architektoni- 
eznermi, udającemi przeźrocza. Udatnego od- 
nowienia tego fryzu dokonał p. Juliusz Ma- 
karewicz, który dobrze się zasłażył przy od- 
nowieniu malowideł ściennych w katedrze, 
wi kościela 00. Augustyanów i w kościele 
00. Franciszkanów, gdzie gwardyan, 0. Aloizy 
Karwacki, czyni tak wiele, celem doprowa- 
dzenia tej świątyni do jej dawnego wyglądu. 
Skrzydło południowe, zbudowane za czasów 
Zygmunta Augusta, w dzisiejszej swej po- 
staci, po odnowieniu daje dokładne pojęcie 
o tem, jak mógł wyglądać dziedziniec zamko- 
wy za najświetniejszych czasów, gdy Polska 
była jedynem kulturalnem państwem wscho- 
dniej Europy. P. Hendel, odnawiając to skrzy- 
dło, uczynił wszystko, eo było w jego mocy, 
aby dostroić tę ezęść Zamku do własnych 
zapatrywań i żądań Komitetu. Więe tedy 
każdy fragment kamienny bsdał, o ile dało 
się, umieszczał go na dawnem miejscu, o ile 
zaś był zbyt mocno uszkodzony, kazał z niego 
robić odlew, a następnie wedle tego odlewu 
kopiować kamieniarzom. Jednem słowem, to 


5 


skrzydło przedstawia się wspaniale na ze- 
wnątrz. Ciekawy szczegół: są tam drzwi, 
któremi Samuel Zborowski ten taki sił 
venia verbo sympatyczny „warchoł* — po- 
szedł na miejsce kaźni. Teraz czekajmy na 
restauracyę wnętrza, przyczem niezawodnie 
p. Hendel okaże się tym samym artystą. 

Jednym z najbardziej interesujących 
szezegółów restauracyi Wawelu jest zburzenie 
dobudówek między katedrą a Zamkiem na 
pierwszem piętrze. Tam na pierwszem piętrze 
były apartamenty królowych, a na parterze 
prawdopodobnie mieszkania służby i łaźnie. 
Obecnie cglądamy tam wspaniałą salę o pięciu 
oknach, z której widck prześliczny roztacza 
się na wieżę Zygmuntowską, Zegarową i na 
szczyt Skarbca. Widok ten może być poró- 
wnany do najpiękniejszych rzeczy, jakie mo- 
żna w Europie oglądać. 


Józef Trepka. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Krajowy Związek producentów ro- 
py. Odkładając z braku miejsca sprawozda- 
we z przebiegu wczorajszych obrad krajowe- 
go Związku producentów ropy, zaznaczamy 
dziś tylko, że na wniosek Rady nadzorczej 
zatwierdzono jednomyślnie nowych dyrekto- 
rów Związku pp. dr. Leona Wasserbergera i 
Józefa Przybyłowieza. Do Rady nadzorczej 
wybrani pp.: inżynier Angermann, Bertheim, 
Buber, Długosz, Duczyński, Gold, dr. Gold- 
hammer, dr. Halban, dr. Kreisberg, St. Kurz, 
Bol. Łodziński, St. Moraczewski, Pirnitżer, 
dr. Róhr, dr. Roth, Schlńfrig, Schreiner, 
Sehutzman, Spitzman, Wit. Sulimirski, Wa- 
eław Wolski i Franciszek hr. Zamoyski. 


Stan Banku austro - węgierskiego z 
dniem 28 b. m. przedstawiał się następują- 
eo: Banknoty w obiegu 1.989,911.000 (w po- 
równaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
91,162.000); rezerwa krusze. 1.719,214.000 
(więcej o 5,276.000 kor.); portfel wekslowy 
529,829.000 (mniej o 24,201.000); lombard 
papierów 59,878.000 (mniej o 7,914.000), 
banknoty wolne od podatków 129,802.000(wię- 
cej o 96,888.000). 


OSTATNIA POCZTA. 


= W Wiedniu odbyło się onegdaj kon- 
stytuujące zebranie Związku ogólno- 
państwowego Towarzystw handlo- 
wych ze wszystkich krajów koronnych, zało- 
żonego na podstawie regulaminu przemysło- 
wego, 

, == Dnia 11 grudnia odbędzie się w 
Wiedniu posiedzenie pierwszego oddziału 
Rady przemysłowej. Na porządku dzien- 
nym: sprawozdanie o zawarciu traktatu han- 
dlowego z Czarnogórą i łącznie z tem pod- 
niesienie stosunków ekonomicznych w połu- 
dniowej Dalmacyi. Drugim punktem porządku 
dziennego jest sprawozdanie Ministerstwa han- 
dlu w przedmiocie wzmożenia wywozu. 

= Król portugalski i prezydent 
Republiki francuskiej pojechali wczoraj po 
południu do Rambouillet, gdzie odbyło się 
śniadanie, w którem wzięli też udział prezy- 
dent ministrów Briand i minister spraw za- 
granicznych Pichon. Następnie odbyło się po- 
lowanie, po polowaniu zaś prezydent i król 
powrócili do Paryża. 

= Senat francuski obradował da- 
lej nad zabezpieczeniem robotników na sta- 
rość. Przyjęto 214 głosami przeciw 68 wnio- 
sek, zwalczany przez rząd, a orzekający, że 
interesowani mają swobodę płacenia lub nie- 
płacenia wkładek, więc mogą korzystać lub 
niekorzystać z dobrodziejstw ustawy. 

, == Z Aten donoszą: Sledztwo prze- 
ciw Typaldosowi ukończono. Główni 
winowajcy buntu staną przed trybunałem 
przysięgłych, inni przed zwykłym sądem. 

, Słychać, że ustawa o nowej organizacyi 
wojska niebawem wpłynie do Izby, ale przed 
upływem 2 lat nie wejdzie w życie. 

, „== Serbski poseł w Konstantynopo' u 0- 
świadczył tureckiemu ministrowi spraw za- 
granicznych, że pogłoski o tem, jakoby Ser- 
bia pragnęła zawrzeć sojusz przeciw 
Tnrcyi, są błędne. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 1 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów, po odezytaniu wnio- 
sków i interpelacyj, wybrano członków ko- 
misyi drożyźnianej, wybór zaś komisyi do 


obrad nad stosunkiem ekonomicznym do Wę- 
gier usunięto z porządsu dziennego z powo- 
du, że stronnictwa nie mianowały jeszcze 
kandydatów. 

Przystąpiono do dalszej rozprawy nad 
wnioskami nagłymi w sprawie szkół mniej- 
szości narodowych. 

P. Velich (czeski agr.) oświadczył, 
że Izba posłów, która swego czasu protesto- 
wała przeciw uciskaniu Polaków w Poznań- 
skiem i Słowaków na Węgrzech, powinna 
teraz wystąpić także przeciw demonstracpom 
anticzeskim w Wiedniu, które były zamó- 
wione i zapłacone. Czesi żądają tylko tego, 
by ich szkoły, które urządzają za własne 
pieniądze, były uznane i nie były gorzej 
traktowane, niż szkoły greekie lub tureckie 
w Wiedniu. 

Przemawiali następnie pp.: 
(chrz. społ.) i Michl (niem. rad.). 


Höher 


Kraków, 1 grudnia. (Tel. pryw.). Do 
Związku turystycznego nadeszła z Minister- 
stwa kolei wiadomość, że z dniem 1 stycznia 
1910 zniesione będą wszelkie zniżki kolejowe 
dla turystów do Zakopanego. 

Kraków, 1 grudnia. (Tel. pryw). Strejk 
introligacorski ukończył się wczoraj. Majstro- 
wie przyznali 10 pre. podwyższenie płac i 
skrócenie czasu pracy o kwadrans. 

Dziś o godz. 11 przed południem od- 
było się w Muzeum techniczno - przemysło- 
wem przy udziale prezydenta miasta dr. Leo, 
starszego inspektora przemysłowego p. Na- 
wratila, radnych miejskich i starszyzny cechu 
introligatorskiego otwarcie wystawy prac 
uczestników kursu introligatorskiego, urzą- 
dzonego przez Instytut popierania rzemiosł. 
Wydział krajowy sprowadził kierownika kursu 
p. Pawła Adama z Disseldorfu. Na kurs 
uczęszczało trzech majstrów, ośmiu czeladni- 
ków i jeden uczeń. 


Wiedeń, 1 grudnia. Były generalny 
dyrektor kolei Północnej, członek Izby pa- 
nów radca Dworu Jeitteles umarł. 

Londyn, 1 grudnia. Pod koniec wczo- 
rajszych obrad w Izbie lordów liczba obec- 
nych jej członków stawała się coraz większa. 
Również galerye były przepełnione; było 
wiele pań. Ostatnim moweą był sekretarz 
stanu do spraw kolonij, lord Crewe, który 
ostrzegał opozyeyę przed popełnieniem tragi- 
cznego błędu i przed zniszczeniem liberalne- 
go ustawodawstwa kraju. 

Przystąpiomo do głosowania. Rezolucyę 
Lansdowne'a przyjęto 850 głosami przeciw 
75. Opozycya przyjęła to hucznymi oklaska- 
mi. Spodziewają się, że premier Asquith dziś 
popołudniu zakomunikuje ważną wiadomość. 

Około północy policya otoczyła parla- 
ment i odparła tłum aż do Trafalgar-Square. 
Do znaczniejszej demonstracyi nie przyszło, 


Położenie w Rossyi. 


Petersburg, 1 grudnia. (Tel. pr.) Se- 
nat rządzący wskutek skargi redaktora Gońca, 
Wincentego Trzebińskiego, przeciw gen.-gu- 
bernatorowi warszawskiemu, który nałożył 
na niego karę 300 rubli za wydrukowanie 
pewnego wiersza, orzekł, że nałożenie kary 
w tym wypadku nie odpowiadało prawu i że 
w wierszu owym niema nie karygodnego. 
Wobec tego senat uchylił rozporządzenie gen. 
gubernatora i zalecił mu ponowne rozważe- 
nie sprawy. 


Petersburg, | grudnia. (Tel. pr.) Na 
onegdajszem posiedzeniu Dumy toczyła się 
w dalszym ciągu rozprawa nad projektem 
o nietykalności osobistej. W imieniu Koła 
polskiego przemawiał p. Dymsza. Przyto- 
czył liczne jaskrawe przykłady gwałeenia w 
Polsce nietykalności osób i mieszkań i na- 
ruszania tajemniey listowej. Wspomniał mię- 
dzy innemi o głośnej swego czasu rewizyi 
gości ks. Światopełk Mirskiego, zebranych w 
lego mieszkaniu, celem omówienia sprawy 
Chełmszezyzny. Mowea oświadczył się prze- 
ciw projektowi w formie proponowanej przez 
komisyę.; 


Petersburg, 1 grudnia. (Tel. pr.) Ka- 
deci postanowili wnieść do Dumy jeszcze 
przed feryami świątecznemi projekt zniesie- 
nia granicy osiedlenia Żydów. 

Petersburg, 1 grudnia. (Ze. pr.) Po- 
lieyi udało się nareszcie wykryć Sprawców 
tajemniczego morderstwa w Lesztukowskim 
Zaułku. 


Petersburg, 1 grudnia. Wczoraj popc= 
łudniu odbył się pojedynek ma pistolety mię- 
dzy Uwarowem a Guczkowem. Uwarow c- 
trzymał postrzał w łopatkę, Guczkow nie od- 
niósł rany. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Ersekowiecekńt. 


CUKIERNIA 


pod 


„Wozem Drzymały“‘ 


Lwów, ul. akademicka l. 5, 


WŁADYSŁAWA PODHALICZA 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 


CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 


urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 
ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwintnie i tanio 


otwarta od 7-mej rano do 12-iej w nocy. 


(obok Magazynu Hnych Schayerów) 


NADESŁANE. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lrwów. 
OZ a) 
Apecyalista chorób Wenerycznych i skórnych 


Dr. B. RENTSCHNER 
Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 
Schorzenia przewłoczne, niendolność, 
Kosmetyka (nsnwanie włosów z twarzy 
i bredawek) 
od 2—5 po południu. 
| 0 2 2 0 OSO Z a ZAJ 


_JGAKŁAD GAZOWY MIEJSKI 


we Lwowie 
poleca 
na sezon zimowy 
do opału gazem: 
Piece pokojowe, 
Kuchnie gazowe, 
Aparaty kapielowe, 
Aparaty do rozprowadzania 
gorącej wody. 


Prócz tego utrzymuje się na składzi 
wszelkie przybory do oświetlenia 
gazowego. 


Lokal wystawowy i sprzedaży w pa- 


FIGOL 


Jahra 


środek łagodnie 
przeczyszczający. 


Działa pewnie i bezboleśnie. Dla dzieci 
i dorosłych. Cena */, flaszki K. 1-80 — 1/, 
flaszka K. 270. — Apteka Gralewskiego, 


i Kraków, Szczepańska 1/1 


WILLA 


w Zakopanem 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach 
i balkonach, na jednej z głównych ulic, 


o |Z obszernym placem i ogrodem, z eałem 


urządzeniem (także na zimę) 
de sprzedanisx. 
Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 


sażu Misolascha. Telefon Nr. 179.|zety Lwowskiej«, (od godz. 12—32). 


Przyjachań da Lwowa 
Dnia 1 grudnia 1508. 


Hotei Gaorge a. 


PP. J. Konopka z Krakowa, hr. W. 
Dzieduszycki z Jezupola, F. Hanicki z Ros- 
syi, A. Gorayski z Moderówki, G. Kaden z 
Krakowa, W. Barański z Łukawicy, hr. S. 
Bobrowski z Andrychowa, T. Czerkawski z 
Boniłowa. 


Hotel Europejski. 


PP. W. Grenso z Borysławia, S. Bud- 
rof z Szwajkowie. i 


Hotel Francuski. 


PP. J. Urbańska z Rossyi, W. Macie- 
jowski z Rossyi, M. Tuszyma z Zakopanego, 
R. Kamiński z Kłodowa. 


CENNIK 5 God za za płacą żądają Koronowa waluta piaca  ządają | 
OBY Z ro. 0250 zł. mk.3*3pr. —— —— A 
lwowskie] izby handlowej | przemysiowej. ECO MA nie X. Obligacye tzdemnisacyjne | 
EEEN » w» „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 26550 327150 | Kroacyi i Slawonii . . 94— Y5 
Lwów, dnia | grudnia płaca |żądają|j | | | ” 1864 po 100 zł. . . 337— 343.— | Węgier xa 100 zł. 4 pr. 9305 94 — 
I. Ak stuk maluta korta- (Li {y zast. do n OKE ARE 29] — F. Iune publiesne pożyeski. 
. 6yo za R Qe FK h |K h sty zast. domen panst. po -5 pr. — —_ p 
A RAS = 1 Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los § pr. 10%*—  —— 

Banku hip. gal. po 200 zł.(460 kor.) odb —|64v —| | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Poż. kaj. Biżowiny z r. 1898 los 

Banku ŁY) Ee i przem. mahae reprezentowanych krajów koronnych). za 300 kor. 4 pr. . . . . . . =" "giez 

Ko $ Lwów-Czern.-Jassy po 200 W Austr. renta złota wolna od podatku Bukowińskie obl. propinacyjne los a i 
sł. w. a. w srebrze (400 kor.) 567 —|565 —| | 3a 100 zł. & pr.. . . . . . . na) IE: ra, 1893 4 pr. . . E A GRA 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- p enta w wal. kor. wolna od is Pos a La aa s did 1589 i pr. | 6130 9530 
tem Lipińskiego po 500 kor. . SU =] FE podatku 4 pr. 4 ARE 5% Poiyoska A E TA T T wo 

Ii. Listy zastawne za 100 kor. 0. Obligasye kolejowo. 2 OR. E. ZEDOSN i ; 

Banku h. g. 5 pr. w.a. wyl.z 10 pr. |109 79110 40| | Ko}. Aroyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95-15 96-75 | Benta włoska sa 100 lirów (96 ko-  — 
» =» Aa pr n los w50]. o | 99 10| 29 80] | Kol, Cesarz. Elżbiety w złocie wolne En Poł. łerb. nra, za 100 La 2 pr. 094% 10636 

pre. - po + w | 95 6t| 94 3: od podatku za . 4 pr. 11%ż ji TAR z i i w 
: bra 4ó,pr., los w Bl. o |100 —|100 70] | Kol. Ges. Elżbiety za 200 zł. mk POGĘPCH. promi kol. 28300 frank. aS 25 

KE al E » hi EA l „|9%-| 94 Gi EE: Bo: "2 08 45276 40476 | G. Listy aastawne. Oblig. hipot. 1 listy dłużne 
ow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- a Kol. Cesarza Franciszka Józofa za (za 100 zł. Nom.) 
sza emisya) . . . . « . . % —| — — zł. 5'4 pr. . . . . . . . 11890 11990 _ 

Tow. (szej Ti ziemsk. á pr. 3 Kol. R AR po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*/ pr. 100-50 1541-50 
losiwatUjsdać . - . « - -dw 96 | — — ostemp. akcye) . . . . . . . 9470 95-70 | Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. _„36— 36: — 
4 pr. lop w 56 lat. . „m | 93 50| 94 --| | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. " » obl. prem. z r. 1880 3 pr. s — 30 

z wolne od podatku 4 pr. . . . . 9475 9676 iow. akt” kred” ziem od aa m a A 
ML. Obligi za 100 kor. a Obligacye piorwszoústwa (kolejowe). Gal ake Eh 1067 i m pr. 1546 ać 

Gal. fanduszu propin. 4 pr. w. a. © | 97 50| 97 96] | Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10456 = |9% ako. D. Dip. Bob da 089 pr Too p 

w WE propin. 8 pr.w.a. a. |101 —|101 70 w złocie za 300 sł. 5 Br. SE" REES | NDELZC los 50 l "RB" Š na RE: 
"ika M prem) w | 66 Tojo 40 BAB e dk za 200, 1000 i agpo | SAL Tow. kred. siem. 4 pr. los. 56 lał 9314 94-15 

R > ps ży pr. FOK Eg A: a Jer zo Aa: — 
R 8). SgPWE En Bs 20| 93 6] | Kol. Czeskiej amiss. z r. 1895 za 400 waw aaa wk pr- gy. Lig" SPRUMEDO = 

Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . = | 93 20| 93 96 Kori 95- 96- p R „= å pr. stare. Be 54 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. © i PNE" RJĘDN E — | Banku "raj. dla Galicyl Lodomery: 

SA 1888 . . . . . « . m| yg 70| 94 ść Ko Pr jeg Ferdynanda em. 915 ow1s | 4a Pr 51'a lat swrotma . . . 100— 10050 

Peżyczka m. Lwowa 4 pr.. . 90 80] 91 56 : b IB a goa OZ Banku krajowego oblig. komun. Ż k 

Kol. póřnocnej ces. Ferdynanda em. 1 L 676 
A „ 4 komwon. 98 —| 93 70 1887, 4 ; ` emisya 42 lat 4"; pr. . . . . 9975 10 
sakolna kraj. 4 pr. s Kal półmacnej "ea. Godiysania am 10 7750 | Banku kr. losy 57:41. za 300 k. Apr. 9550 940 

s r. 1908. .. l.. 93 70| 94 40 a r. 1887, pre. ordyaandajem. 98:30 99-20 Austro-wọg. banku A a 4 e : D A a 

Kol. półmocnej ces. Ferdynanda em. . n a ać w. k. 4 pr. p i 

iv. Losy. x r. 1888, 4 pre. © 6 Gm O 8 286 40 97:40 R. Obligasye z prawa płarwszaństwa 
M. Krakowa pe zł. 26 (46 kor.) 115 --ha1 —| | oi. piiama ta Ferdynanda em. dk YES ga 10Q zł. mom. 
3 I. , lb 6 „ABE 6:25 $ ; 

V. Monety. Xol. północnej ces. Ferdymanda om. z Tow. żegl. par. po Dunaju za 409 i 

Dukat ski LL s6l i 4 | zx 1898, & pr. . . . . . . 9616 915| 10.000 m. 4 pr.. . -  . . . lik25 —— 

a cod: » 19 10 19 Hi Koi półmocnej ces. Ferdynanda em. gli l. aeoe e apr 14350 11450 

100 rubli rossyjskich srebrnych |253 - |256 GRODÓW rs |= 4 90080 L960 |=: RPA. 

papierowych 254 — 1356 Kol. bakowińskiej lokalaej za 400 za 5 oho R ać 

100 marek niemieckich kor. £pr. . . . . . . . . . 9646 95%6 | Kolej Lwów-Ozepm. z r. 1804 sa 808 | | | j 

aa a e S O a A zadedał (p. 0 —- 
Kars giełdy wiedeńskiej. | sly ai s roka L yg | Weg- gal. kol. am. 1870 ze 206 zł.6pr. 16P— 08 — 
Dnia 29 listopada 1989. Kat „Arayke. Rudolfa (Salxkammor- s a a 1860 U $ ar. 2975 z 
|— p gui) xa 438 marek 4 pr. 11686 11680 METAR 
y dług państwa. płacą  śądai3 , 3 EE zg. 

Jednolity dług państwa w banknot. j %. Dug państwa (krajów korony węgierskiej). | udapeszteńskie (Basilica) § zł.. . 245V %50 
maj-listopad os o. 4 . . . „ 9616 9536 | "gg. słota renta za 100 zł. 4 pr. 10035 109655 | Zakład kred. dlahamdl.i przem.100x4. 530-— 540-— 
styczeń- zę 0.0 0 o 0 e O o 96a LOC * „ » w wal. kor. 4 pr  —- —— |Olary 40 zł. m. k.. . . . . . iT8:— 180 — 

Jedmoli g państwa w srobrze „ Obl. pr. regul. Cisy 4 pe ; 154 — 160 — | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 16— —-— 
luty-sierpien . . . . . . . .. 98:90 9010 poż. prem. za 100 sł. (200 kor.) 314 — 3231 — |iLosy miasta Krakowa 20 zł. . . 113: - 123 — 
kwiecień-paździeornik 9406  8v16 50 zł. (100 kor.) gie — %9: - ||Pożyczka miasta Lublany 20 z2.. 8L- b- 
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Licytacye. 


L. ez. E. 3027/9 (6) (12074 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 88 w Sanoku 
licytacya realności obj. lwh. 381 ks. gr. gm. 
Nowosielce. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 kor. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze: 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONne. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 30 października 1909. 


L. cz. E. IX. 2107/9 (6) (12016 2—8) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krakowa odbędzie się dnia 28 grudnia 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym przy ulicy św. Jana l, 22, w 
biurze Nr. 44, II. piętro licytacya całej real- 
ności Iwh. 1428 ks. gr. gm. Kraków pod 
lkonsk. 27 Dz. VIII. w Krakowie położonej 
lwh. 49 oznaczonej, składającej się z parceli 
budowlanej lkat. 994 i gruntowej lkat. 483/2 
(ogród) domu murowanego dwupiętrowego o 
jednym sklepie i 19 pokojach z kuchniami, 
bocznej oficyny jednopiątrowej murowanej o 
dwóch pokojach i kuchniach, oficyny tylnej 


dwupiętrowej o 10 pokojach z kuehniami,. 


f 
Koronowa waluta. pisua zadżja | 

Palfy 40 zł. m. k.. . A Za? = 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 63:75 6775 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 2856 40:50 
Losy tumd. Arcyks. Rudolfa 10 zł. G8— 4 — 

Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 31650 58660 i 

Pożyczka miasta Salzburga 30 zł. 1155— lb- T 

K. Akoyo banków (za sztukę) 

Banku Anglo-Austr. 340 kor. . 313:60 31450 

Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3496 - 3605 — | 
Zakł. kred. dla handlu i przem. , 068 45 67:25 
Węg. Banku kredyt. 300 zł. . . 119 — 180 — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 637 — 64! — 

Galio. banku hip. 200 zł, . . . . 64:— 63850 | 
s „ dla han. i przem. 200 zł. 405-  410— 
Banku dla krajów Ty Aeą 200 zł. 49660 43/E0 
Ą PE 1400 kor . 1776 — 1706 — 


„_ Związku (Uniontank) 300 zł. 58415 68516 
Czaskiego banku związkowego 100 zł. 24850 34950 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 34760 44950 


L. Akeyo Przedsiębioratw tramxportow peb, 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 445:— 445 
a w » fśAkcya zakład. 300 zł. 4100— — 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5470: 5440 — 


Kol. Lwów-Bełzeg (aks pierw.) 200zł. 400—  40b 

„ Lwów-Czern.-Jassy 300 zł. . . 5by — 360 — 
„ Lwów- Kleparów - Jaworów lok. 

4005KOR 020 1 oo .  MASU 340 
&ustr. Tow.żegi.na Dunaju 500 sł. mz. 104% - 1056-— 


W. Akee Przodsiębiorsyw przemysłowymi 


Tow. kopalń węgla w Brūr 100 zł. 144— %60 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 763— 77% — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 75135 73226 
Prag. tow. żelazn. przem. 300 zł. . Bui — stil — 


Schodaicy 500 kor. . . . . . . 636 — 644 — 
Tureck. zarz. tytoniu w. 500 franków 368— 37% — 
Trial. tew. kop. węgla 73 zł. 308— 306— 

N Wakzsia 
Berlim za 100 marok 5 pr. — — 
Londym za 10 funt. szt. 4 pr. . 3460:92", 34/30 
Paryż za 100 franków. . . . 96:70 96-55 | 
Petersburg za 100 rubli biis pz —— =— 
Niamieckie banki 11:60 118 03" 
Włoskie bamki . 6:10 98:30 
Framouskie bash s*a — 
gywajszrekia bomži 95-60 yE 75 

% Pule żtau - 
śukat cesarski . a 137 43 
fustr.-węg. 8 guid. scis momota — = 
%9-fraakówka . . . . . 19:14 19:16 
20-markówka . . . . . 23:03 28-57 
Rossyjski półimperyał . . . — - 
Niom. e rm sa 100 mare 11'775 117 95 i 
Włoskie banknoty za 100 lir. 95 05 36235 3 


Rubia 


dwóch podworców brukowanych skanalizo- | 
wanych z ogródkiem obsadzonym W A. 
drzewkami, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 8 sztuk drzwi, 1 stołu spiżar- 
nianego i 5 szafek spiżarnianych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 157.241 kor. 50 hal., przy- 
należności zaś na 70 kor. 

Najniższa cena wynosi 78.620 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 44. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


n yN I 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp” 1 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 3% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy © 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 15 listopada 1309. 


L. cz. 427/9 (12089 2—3) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dniż 
6 grudnia 1909 godz. 9 rano przymusowś 
licytacya realności w gminie Stanisławczj 
położonych a to 2/3 części Iwh. 910 obejmij 
jącej parcelę budowlaną o obszarze 6 ar. 
m. na której zbudowany jest dom mieszke*” 
ny wartości szacunkowej 466 kor. 67 Wa 
najniższa cena 233 kor. 34 hal. i 1/2 Iw% 
1358 obejmującej grunt orny obszaru 34 ph 
57 m. wartości szacunkowej 320 kor. 
hal., najniższa cena 204 kor. 
Dokumenta przejrzeć 
sądzie. l 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL. 
Łopatyn, dnia 5 października 1909. 
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zawiadomienie. 


Sposobem kupieckim, zakupi się: 


Dla potrzeb magazynu (filii) prowiantowego w 


Przemyślu 10.200 cetnarów metr. żyta i 16.550 cetnarów metr. owsa. 
Gródku Jagiell. 550 > p 5 200 A n m 
Stryju 500 A ń > — = u a 
Jarosławiu 7.100 5 A A 450 > S 5 
Łańcucie — 5.400 2 » » 
Rzeszowie — 7.500 - n n 
Dębicy — 2.150 z m 


Oferty ostemplowane ma się wnieść duia 10 grudnia 1909 najdalej 


do 9 godziny 


Przed południem do e. i k. Intendantury 10. Korpusu. nak: 
Bliższe warunki są do przejrzenia przy tej Intendanturze i w wymienionych maga- 


Zynach prowiantowych. 


Zeszyty warunków (Usancenhefte) w magazynach prowiantowych bezpłatnie nabyć 


Można. 
Przemyśl, dnia 19 listopada 1909. 
Č. i k. Intendantura 10 Korpusu. 
L. cz. E. 2092/9 (12092 3—3);763 kor. 55 hal., ad 3. 39 hal. Przynależno- 


Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama F'ussa w Mości- 
skach odbędzie się dnia 2 grudnia 1909 o 

odzinie 9 rane w biurze Nr. 17 lieytacya 
. reałności lwh. 24, II. realności lwh. 375, 
UI. realności Iwh. 414, IV. połowy realno- 
Sci lwh. 237, V. 2/4 z 1/2 realności lwh. 25 
ks. gr. gm. Pnikuł. 

Nieruchomości te są ocenione nastę- 
pujące : 

I realność lwh. 24 na 3411 kor., real- 
ność lwh. 375 na 829 kor. 50 hal., III. real- 
ność lwh. 414 na 828 kor. 50 hal., IV. 1/2 
realności lwh. 237 na 1088 kor., V. 2/4 z 
1/2 realności Iwh. 25 na 118 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad I. 2274 kor., 
ad II. 553 kor., ad III. 552 kor. 34 hal., 
ad TV. 725 kor. 40 hal., ad V. 79 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Ustalone warunki licytacyjne i inne 
dokumenta odnoszące się do sprzedaży mo- 
na przejrzeć w sądzie w biurze Nr. 17. 

Prawa, któreby sprzedaż robiły niedo- 
puszezalną, należy w sądzie zgłosić. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, 29 października 1909. 


L. cz. E. 1976/9 (6) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 17 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 38 w Sanoku 
licytacya: a) 3/9 części realności obj. lwh. 
54 ks. gm. Lisznia, b) całej realności obj. 
lwh. 57 pomienionej ks. gr., c) całej real- 
ności obj. lwh. 70 ks. gr. gm. Liszna. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cję, są ocenione: a) 3/9 części lwh. 54 ks. 
gr. gm. Liszna na 4478 kor. 99 hal., b) ca- 
łej realności lwh. 57 ks. gr. gm. Liszna na 

183 kor., c) całej realności lwh. 70 ks. gr. 
8m. Liszna na 852% kor. 

, Najniższa cena wynosi co do: 8/9 czę- 
Ści lwh. 54 kwotę 2982 kor. 66 hal., całej 
realności lwh. 57 kwotę 5188 kor. 67 hal., 
całej realności lwh. 70 kwotę 2850 koron 
67 hal. 

Warunki licytacyjne, (wyciąg tabularny, 
Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
Może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
Podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszcezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej: przy wyzuaczo- 
Rym terminie licytacyjnym. inaczej roszcze- 
Ma tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
HK mogłyby być już ze skutkiem podno- 
zone, 
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>. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
Wania licytacyinego powstaną, zawiadamiane 
ed} o dalszych wydarzeniach tege postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
Bądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 28 października 1909. 


L. ez. E. 1304/9 (7) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 20 grudnia 1909 o godzinie 9 
Przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 68 (II. p.) licytacya : 
1. 1/2 części realności lwh. 9. 2. 1/96 czę- 
Ści realności Jwb. 213, 3. 1/48 części real- 
nosci lwh. 395 ks. gr. gm. kat. Podgórze 
objętej, składających się: ad 1. z dwóch bu- 
dynków parterowych murowanych i ofieynek 
stojących na pare. bud. o powierzchni 849 
„, ad 2. z frentowego domu piętrowego i 
Parterowego z oficyną piętrową i trzema ofi- 
tynami parterowemi stojącemi na pare. bud. 
© powierzchni 688 s.* i ad 8. z parc. grunt. 
- 56/5 o powirzchni 72 m.? oraz przyna- 

8żności. 

. Części nieruchomości powyższych oce- 
Mione są: ad 1. na 8487 kor. 28 hal., ad 2. 
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ści: ad 1. 25 hal.. ad 2. 5 kor. 

Najniższa oferta wynosi: ad 1. 2341 
kor. 52 hal, ad 2. 512 kor. 37 hal., ad 8. 
na 26 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 10 listopada 1909. 


L. cz. E. 366/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Barana, odbędzie 
się dnia 20 grudnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, li- 
cytacya 1/8 części realności lwh. 176 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Kościelniki 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z drzew owocowych. , 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1580 kor., przynależności 
zaś na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 1093 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszeze- 
nis tego rodzaju co do samej aieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchemości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są: 
dowi pełnomoeniks do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Potok złoty, d. 30 października 1909. 
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L. ez. E. 20/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Zatorze, zastąpionego przez adw. dr. Pi- 
siewieza odbędzie się dnia 20 grudnia 1909 
o godzini* 9 rano w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 5 lieytacya połowy realności lwh. 8 
i całej realności lwh. 988 ks. gr. gm. kat. 
Przeciszów objętych. = 
Wystawione na sprzedaż realności OCe- 
nione są: połowa realności lwh. 8 na 137% 
kor. 99 hal., a realność lwh. 988 na 5997 
kor. 36 hal., razem obydwie realności na 
7370 kor. 35 hal. M 
Najniższa cena kupna wynosi odnośnie 
do połowy realności lwh. 8 kwotę 915 kor. 
34 hal, odnośnie do realności lwh. 988 
kwotę 3998 kor. 24 hal, razem odnośnie 
de obydwóch realności kwotę 4913 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. <A 
Warunki licytacyjue, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, mogą mający chę 
kupna przeglądać w sądzie niżej podpisanym 
w biurze Nr. 2 w czasie godzin urzędowych. 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruehomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postę- 
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niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Zator, dnia 4 listopada 1909. 


L. cz. E. 1839/9 (7) 
Edykt licytaeyjny. 

Dnia 20 grudnia 1909 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 68, licytacya realności 
lwh. 19 ks. gr. gm. kat. Łagiewniki składa- 
jącej się z domu murowanego z budynkami 
gospodarczymi i gruntu © powierzchni 5 ha. 
69 ar. 22 m.? oraz przynależności t.j. 2 ko- 
ni, 2 krów, świni, wozu, pługa, brony i t. p. 

Nieruchomość powyższa oceniona jest 
na 21.067 ker. 02 hał, przynależność zaś 
608 kor. i 

Najniższa oferta wynosi kwotę 14.450 
kor. 01 kor. , 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 8 listopada 1909. 
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L. cz. E. 19/9 (5) „ (12078 2—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Reizi Seliger w Bołszow- 
cach, odbędzie się dnia 6 grudnia 1909 e 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9 lieytacya realno- 
ści lwh. 175 ks. gr. gm. kat. Bołszowce 
wraz z przynależnościami, wedle protokołu 
ocenienia z dnia 15 października 1909 1. cz. 
E. 19/9 (3). i 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 900 kor. | 

Najniższa cena wynosi 600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie lieytacyjnpm, inaczej reszcze- 
nia tego rodzaju co do Samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem padno- 
SZAMB, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, mawiadazaiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pustę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 11 listopada 1909. 


L. cz. E. 740/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu: 
tejszym w biurze Nr. 68 lieytacya realności 
lwh. 99 ks. gr. gr. gm.;kat. Prokocim, skła- 
dającej się z domu mieszkalnego i gruntów 
o obszarze 2 h. 67 a. 69 m.? w co wchodzi 
pare. bud. © obszarze 6 ar. 23 m.?. 

Nieruchomość powyższa oceniona na 
9499 kor. 50 hal. 

Najniższa oferta wynosi kwotę 6382 
kor. 60 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 5 listopada 1909. 
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L. cz. E. 2859 (8) (12072 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 grudnia 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 38 w Sanoku licy- 
tacya: 1. 2/5 części z całości, 1/2 z 1/5 i 
1/6 z 1/5 części realności objętej wyk. hip. 
L 25 ks. a gm. kat. Wujskie, 2. cał-j re- 
alności objętej wyk. hip. 1. 299 ks. grt. gm. 
kat. Woe A j A 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyo, są ocenione: a) 16/80 części realności 
lwh. 25 na kwotę 3952 kor. 48 bal., b) ca- 
ła realność lwh. 299 na kwotę 219 kor. 
45 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
2635 kor., ad b) kwotę 147 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. i 

Warunki liytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 


powania jedynie przez przybicie na tablicy | dzin urzędowych w sądzie niżej wymienic- 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu nym w biurze Nr. 38. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 275 z dnia 2 grudnia 1909. 
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Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liecytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sSzene. 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przyhicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 8 listopada 1909. 


L. cz. E. 253/9 (4) (12183 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maryi Gołbowej, gospodyni 
w Bachowieach zastąpionej przez adw. dr. 
Pisiewicza, odbędzie się dnia 29 grudnia 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 lieytacya 
1/4 części realności Iwh. 30 ks. gr. gm kat. 
Bachowice objętej. 

Część nieruchomości wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na 1195 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 797 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się po usku- 
tecznieniu zmian w myśl przepisów usta- 
wy zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zg!osić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
mie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 17 listopada 1909. 


L. cz. E. 549/9 (12088 2—3) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
6 grudnia 1909 godzina 9 rano przymusowa 
lieytacya realności w gminie Stanisławczyk 
położonych a to: lwh. 794 obajmującej par- 
celę budowlaną obszaru 1 ar. 69 m. na któ- 
rej zbudowany jest dom mieszkalny. warto* 
ści szacunkowej 900 kor., najniższa cena 600 
kor., b) lwh. 1279, e) 1/4 lwh. 1112 skła- 
dających się z chmielarni i gruntów ornych 
wartości szacunkowej: ad b) 950 kor., ad e) 
112 kor 50 hal., najniższa cena: ad b) 688 
kor. 83 hal., ad e) 68 ar. 82 hal. 
Dokumenta przejrzeć można w tut. 
sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyu, dnia 5 października 1909. 
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w soboty pe południu od 
8 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 6 grudnia 1909 od 10 do 18 
godziny przed południem: przybory 
szkolne, cukier, kasa, wódki, rowery, 
książki, sukno, towary korzenne, forte- 
pian, leksykon, gramofon, trunki. 

Wtorek 7 grudnia 1909 od 10 de 12 godzi- 
ny przed południem : 2 fortepiany, ko- 
sztowności, towary korzenne i neble. 

Czwartek 9 grudnia 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: różne meble i 
sprzęty domowe. 

Piątek 10 grudnia 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, maszy- 
na do szycia, fortepian, towary galan- 
teryjne i chinskie srebro. 

Sobota 11 grudnia 1909 od 4 do 8 godzi- 
ny pe południu: tanie meble i sprzęty 
domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w haii przed licytacyą w go- 
dzinach orzędowych. 

Lwów. dnia 30 listopada 1909. 


L. cz. E. 58649 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Dogilewskiego od- 
będzie się dnia 20 grudnia 1909 o godz. 
8:80 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w sali Nr. III. w Kałnszu licytacya 
14 części lwh. 81 ks. gr. gminy Petranka, 
złożonej z domu, budynków gospodarczych i 
około 21 morga pola. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na sume 1015 kor. 

Najniższa cena wynosi 676 kor. 70 hal. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Kałusz, dnia 6 listopada 1909. 


L. cz. E. 653/9 (12087 2—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
18 grudnia 1909 godzina 9 rano przymusowa 
licytacya realności: 

a) lwh. 155, składającej się z placu bu- 
dowlanego obszaru 4 a. 56 m, na której zbu- 
dowany jest dom mieszkalny, wartości sza- 
eunkowej 650 kor., najniższa cena 325 kor., 

b) twh. 440, 

c) 446, 

d) 475, 

e) 497 gminy Szczurowice, 

f) lwh. 5 gminy Romanówka, składa- 
jących się z gruntów ornych o łącznym ob- 
szarze 10 h. 2 a. 70 m, wartości szacunko. 
wej ad b) 440 kor., ad c) 860 kor., ad d) 
450 kor., ad e) 200 kor., ad f) 2000 kor., 
najniższa cena ad b) 292 kor., ad e) 240 
kor., ad d) 300 kor., ad e) 182 kor., ad f) 
1832 kor. i 

Dokumenta przejrzeć można w tutejszym 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Łopatyn, dnia 27 października 1909. 


L. cz. E. 1270/9 (5) (12077 2—3) 

Zobowiązany Nykoły Sydoryka w Zeli- 
borach. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Feuera w Herbu- 
stowie odbędzie się dnia 6 grudnia 1909 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya real- 
ności lwh. 56 ks. gr. gm. kat. Zelibory, real- 
ności lwh. 446 ks. gr. gm. kat. Kunaszów 
wraz z przynależnościami, wedle protokołu 
ocenienia z dnia 18 października 1909 E. 
1270/9 (3). 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad 1. 10600 kor., ad 2. 160 
kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 666 kor. 
66 hal., ad 2. 106 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co da samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sędu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Bołszowce, dnia 11 listopada 1909. 


L. IX. b. 600/1 (16) (12105 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach drogi strate- 
giczne w Stryjskim okręgu budowniczym w 
latach 1910, 1911 i 1912, odbędzie się 17 
grudnia 1909 w e. k. Starostwie w Stryju 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 
dostawić się mającego wynoszą: 12.411 kor. 
40 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i w wa- 
dyum wynoszące 5%, kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. s 


(12176 2—2) j 


Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno- 
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 24 listopada 1909. 


L. ez. E. 2002/9 (12222) 
Na żądanie Jury Mychaniuka odbędzie 
się dnia 8 grudnia 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 licytacya 3/8 części lwh. 386 
gm. Jaworów Anny Rybeńczuk własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1575 kor. 

Najniższa cena wynosi 1050 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kosów, dnia 18 października 1909. 


x 


L. cz. E. 3455/8 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej kasy oszczę- 
dności w Dolinie, zastąpionej przez gener. 
pełnom. adw. dr. Dobrowolskiego w Dolinie, 
odbędzie się dnia 9 grudnia 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 14 w Bolechowie liey- 
tacya całej realności objętej lwh. 481 i po- 
łowy realności objętej lwh. 68 ks. gr. gm. 
Witwiea, oraz całej -realności lwh. 1105 ks. 
gr. gm. kat. Witwica. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione następująco: 1. realność 
objęta Iwh. 481 ks. gr. gm. Witwica na 
kwotę 5680 kor., 2. połowa realności lwh. 
68 ks. gr. gm. Witwiea na kwotę 50 kor., 
3) realność lwh. 1105 ks. gr. gm. Witwica 
na kwotę 200 kor,, 

Najniższa cena wynosi: co do realno- 
ści lwi. 4381 kwotę 3753 kor. 34 hal., eo do 
1/2 realności lwh. 68 kwotę 83 kor. 38 hal., 
co do całej realności lwh. 1105 kwotę 138 
kor. 83 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

„ Te osohy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach lego postę- 
powarua jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
oiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peśnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bolechów, dnia 8 sierpnia 1909. 


(12198) 


L. cz. E. 838/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Antoniego Bączka i spól. 
w Dułezówce, odbędzie się dnia 15 grudnia 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze 10 w Pilznie, 
licytacya realności lwh. 483 ks. gr. gm. kat. 
Dulezówka objętej Michała Bączka własnej. 
Nieruchomość wystawiona na lieytację, 
jest oceniona na 2806 kor. 
Najniższa cena wynosi 1870 kor. 66 


(12204) 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | k 


do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niai t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 


Pilzno, dnia 4 listopada 1909. 
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L. cz. E. 1108/9 (4) 
Edykt licytac; jiny. 

Na żądanie Szymona Kapellnera, kupca 
w Rzeszowie, odbędzie się dnia 16 grudnia 
1909 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11, lieyta- 
cya 1/3 części realności lwh. 449, 2/27 czę- 
ści realności lwh. 92 i 1/88 części realności 
lwh. 93 ks. gr. gm. Płonna objętych. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione a to: 

a) 1/3 części realności lwh. 449 gm. 
Pionna na 278 kor. 81 hal., 

b) 2/27 części realności lwh. 923 gm. 
Płonna na 14 kor. 21 hal., 

e) 1/88 części realności lwh. 938 gm. 
Płonna na 1 kor. 35 hal., czyli łączna war- 
tość nieruchomości w zaokrągleniu wynosi 
300 kor. 

Najniższa cena wynosi 200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjue i odnoszące się do 
tei nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział II 

Bukowsko, dnia 6 listopada 1909. 


(12124) 


Upadłości. 
L. ez. S. 5/9 (1) (12055 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie kupieckiego konkursu do majątku 
Bernarda Freundlicha w Krakowie zareje- 
strowanego pod firma „A. Liebeskind* w 
Krakowie ul. Floryańska Nr. 14 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego dr. Juliana Wal- 
tera, zaś tymczasowym zawiadoweą masy 
pana adw. dr. Adolfa Grossa w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 16 grudnia 1909, 
godzina 10 przed południem w tym sądzie, 
w biurze Nr. 9 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 stycznia 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej na dzien 
8 lutego 1910 godzina 10 przed południem 
w tymże sądzie w biurze N. 13 wyznaczo- 
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nieh 
porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodo wego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie, lub w pobliżu Krakowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomoenika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 24 listopada 1909. 


Konkursa. 


(12189 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady lekarza okrę- 
gowego z siedzibą w Strzeliskach nowych, 
rozpisuje Wydział powiatowy ponowny kon- 
urs z terminem do wnoszenia podań do 
dni 30 po ogłoszeniu. 


L. 133.200/09 


Obwieszczenie 


o uzupełniających wyborach do komisyi szacunkowych podatku osobisto- 
dochodowego. | 
W myśl postanowień $$ 177, 179 i 189 ustęp 2 ustawy z dnia 25 października 1896 


Dz. u. p. Nr. 220 o bezpośrednich podatkach osobistych oraz $ 17, przepisów wyborczych 
(dodatek D. rozporządzenia wykonawczego do działu I. powołanej ustawy) rozpisuje e. k: 


Do tej posady przywiązaną jest płaca — 
roczna 1000 kor., udzie peel zh objazdy | 
w kwocie 700 kor. | 

Kompetenci winni są podania swe za- 
opatrzyć w dowody prawa obywatelstwa | 
austryaekiego, nieprzekroczonego 40 roku | 
życia, nieskazitelnego charakteru, znajomości 
języków krajowych, dyplom doktora wszech 
nauk lekarskich, oraz świadectwo najmniej 
dwuletniej praktyki w zawodzie lekarskim, 
lub w szpitalu powszechnym. 

Wydział Rady powiatowej. 

Bóbrka, dnia 20 listopada 1909. 


Wyroki prasowe. 


4. Pr. 119/9 (2) (12214) 
Oroxomeane! 

B Iwenu Ero Benuuecrsa Ilicapa ! 

DI. s. Cya kpaesuiik „na copas Kap: 
mux y JI5BoBi pimuB Ha noącrai S$ 489 
i 498 sar. kap. i $ 37 sak. npac., mo smieci 
aprakyJy ymimenoro sB uaczi 290 uaconuch 
„Hapoąme Cogo“ a gua 25 naqoancra 1909 
mg Hanńceło: „VHapoąOBEHE N. K. apmii” 
MIETHT B coi smamema npoBuHu 3 $ 302 
8. K. i apr. IV. sakoma s 17 rpygma 1762 
Hp. 8 „I. s. 4. a p. 1863 i rrporo yempase- 
ANABJIEHA €CTE BApATMEeHa sepes n. R. Opo- 
Kyparopa xepxaBHoro komdfickara cel Taco- 
UACH B yua 25 nagoxmera 1909. | 

B macmigor Toro pimema s6opomeme | 
ECTE JAIbMe mMapene TOFO apruKkyJy a 3A- 
6paAnkt HakJaq mae óyru sHamennii, 

JIsBis, zaa 29 uaqoamera 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. O. I. 56/9 (1) (12212) 
i Bdykt. 

Przeciw Antoniemu Romanowi z miej- 
sca pobytu niewiadomemu i spólnikom, wnie* 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Wojniczu przez Agatę Samelsonową i spól- 
ników z Komorowa pozew o zniesienie współ- 
własności. 

Na podstawie powyższego pozwu wy- 
znaczono audyencyę na dzień 7 grudnia 1909 
o godzinie 8 rano do biura Nr. I. f 

Celem strzeżenia praw tegoż pozwane- 
go ustanawia się pana Zygmunta Grechowie 
cza e. k. notaryusza w Wojniczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Wojnjez, dnia 24 listopada 1909. 


yo" 


(12167) 


Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
bł. p. Zalelu Beer Balaban, wniesiony A 
do c. k. sądu powiatowego w Brodach przez 
Amalio Brüh pozew o 650 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 8 grudnia 1909 o godzinie 10 ra- 
no, sala II. 

, Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia SIę pana dr. Goldberga adw. w Bro- 
dach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą nie 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Brody, dnia 20 listopada 1909. 


L. ez. ©. VII. 260/9 (1) 
Edykt. 


L. ez. O. IL. 447/9 (1) (12208) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Szwedowi z Wilczej 
woli, którego miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został de c. k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez Taubę Schreck z Wilczej 
woli pozew o zniesienie współwłasności real- 
ności lwh. 36 w Wilczej woli. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ro% 
prawę na 2 grudnia 1909 o godzinie 9:80 
rano. ) 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta“ 
nawia się dr. Sulerzyskieg» adw. w Sokoł0” 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po” 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosz 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje: 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, dnia 13 listopada 1909. 


(117383) 


krajowa Dyrekcya skarbu niniejszem na mocy reskryptu e. k. Ministerstwa skarbu z dnia 
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Rorpmi xpyr suóopunń B NO04HHOKHNX OKpyrax ONIAKOBHX Mae Óparu yain B X0- 


14 października 1907 1. 68.152 uzupełniające wybory członków i zastępców członków ko- | moBaaioumx Buóopax O3HATHTB XOTMUHA BJIACTE NOJATKOBA I. IRCTARNMI. 


misyi szacunkowych podatku osobisto-dochodowego w miejsce ustępującej w myśl al. £ 
$ 189 powołanej ustawy połowy członków i zastępeów członków tychże komisyi, jak ró- 
wnież w miejsce członków (zastępców), których z powodu udaremnienia wyborów w swoim 
czasie supletorycznie zamianowano, oraz w miejsce tych członków (zastępców) których 
mandat przedwczaśnie zgasł. 


Do przeprowadzenia tych wyborów wyznacza się następujące termina : 


Dla koła 
wybor- Dzień wyboru 
czego 
ii 13 grudnia 1909 
I. 
Dla miejscowych komisyi szacunkowych w miastach „L a 3 
Lwów i Kraków 
M. 15 grudnia 1909 
II. JE 3 stycznia 1910 
Dla miejscowych komisyi szacunkowych w miastach: 
Brody, Drohobycz, Horodenka, Kołomyja z gminą U. 4 styeznia 1910 
Werbiąk niżny, Nowy Sącz z gminą Załubińcze, Pod- 
górze, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Stanisławów, 
Stryj, Tarnopol, Tarnów III. 5 stycznia 1910 
Ji 28 grudnia 1909 
HI. 
Dla powiatowych komisyi szacunkowych zatem dla ŢI. 29 grudnia 1909 
wszystkich innych wyżej nie wymienionych okręgów 
szacunkowych 
III. 30 grudnia 1909 


Które koła wyborcze w poszczególnych okręgach szacunkowych mają brać udział 
w uzupełniających wyborach oznaczy odnośna władza podatkowa I. instaneyi. 

Wybory do miejscowych komisyi szacunkowych w miastach Lwów i Kraków prze- 
prowadzone zostaną przez Magistraty tych miast, zaś wybory do miejscowych i do powia- 
towych komisyi szacunkowych na prowineyi, odbędą się w siedzibach Starostw i przepro- 
wadzone zostaną przez Naezelników powiatowych władz politycznych, względnie przez wy- 
znaczonych w tym celu komisarzy wyborczych. 

O zaliczeniu do kół wyborczych i uprawnieniu do głosowania uwiadomieni zostaną 
P. T. kontrybuenci przez kompetentne władze podatkowe I. instancyi osobnemi legityma- 
cyami, oznaczającemi dokładnie miejsce wyborów, lokal wyborczy, godziny rozpoczęcia 
i ukończenia wyborów, oraz liczbę ezłonków i zastępców członków komisyi, która ma być 
wybraną z dokładnem wyjaśnieniem, z którego koła i iłu członków (zastępców) ma być 
wybranych na przeciąg lat czterech, a ile w miejsce supietorycznie zamianowanych i przed- 
wcześnie ustępujących na przeciąg łat dwóch. 

Równocześnie doręczone zostaną uprawnionym do głosowania urzędowe karty wy- 
borcze. 

Warunki czynnego i biernego prawa wyboru oraz przepisane przy wyborach postę 
powanie określają $$ 179, 181 i 188—186 powołanej na wstępie ustawy względnie $$ 7, 
9, 10, 14, 16 i 26 do 45 powołanych wyżej przepisów wyborczych. 


C. k. krajowa Dyrekcya skąrbu. 
Lwów, dnia 12 listopada 1909. 


W. 133.200/09. 


OnoBiiuyeHe 


0 ĄONOBHAIOUKX BuÓOpaXx 40 KoMmicui OL(MKOBKX NoĄaTKy OCOGKCTO-40X040- 
BOrO. 


Ilo mucan mocramos $$ 177, 179 i 189 yer. 2 sakoma 3 gma 25 wostma 1896 B. 
a. 1. H. 220 ak i $ 17 npauncis saóopumx (xoxaTok „/I* postoparykekA BUKORYIOTOTO 
xo poaziury I. roro sakoma) poanacye cum g. K. KpaeBa Jlwmpeknua ckapóy Ha OcHOBi pe- 
ckpanry n. K. MinierepersBa ckapóy 3 gma 14 mosta 1907 Y. 68.152 xonoskarogi BH- 
6opm uJeniB i 3acTynHuKiB u.eHiB KOMİCHË ONIAKOBAX noXrarKy OCOÓMETO-10XOAOBOTO 
B Mieqe yerymałog0i mo MACAM ycryny Apyroro $ 189 mokJukaROro sakoma NOJOBHHMA 
WJIeFiB i 3ACTYMHMKIB UAEHIB THXWE KOMICHŃ AK TAKOWR B MiCge udIERIB i BACTYNMHHKIB 
iMeROBaRHX B CBOfM uaci CyNIeTOpH1HO B UpHuMHH yNapeMieHA BuÓOpiB, Ta B Miene 
THX UJIEHIB (3ACTyNRuKiB), KOTpHAx Mangar morace Uepeg wacom. 


Jo mepeBeqena CHX Bu60piB BusRauae CA CAYO peumkni : 


Jens Bnóopy 


Ik 13 rpyama 1909 
I. 
Ja micnesnx xomicuit oninkKOBAxX B micrax JIBBIB H. 14 rpyama 1909 
i Kpaxis 
1056 15 rpyąma 1909 
IL. li 3 ciama 1910 
Ja micnesnx koMicHŃ OnÏHKOBEX T. €. JAA okpyTiB 
Oninosanx Miero: Bpogm, „iporoómu, Iopoxegka, 
Romouna 3 rpoxwagoio Bepóisk nmani, Hosni Camı II. 4 ciana 1910 
8 rposazoo JaJryó6nuue, Llizripe, Ilepeuamus, Pa- 
mis, Camóip, Crammcaasigs, Orpmit, TepnoniaB 1 
Tapis. HI. 5 cimma 1910 
I, 28 rpyąaa 1909 
III. 
Alia moBiToBix KOMİCHË ONIRKOBMX T. €. JAA BCX II. 29 rpyama 1909 


HHMAX BHeMe He BAYHACJIERHX OKDpyTiB ONIROTHHX 


30 rpyzaa 1909 


Buóopa q0 mieneBux KOMICHË ONTHKOBAX B MieTax JIEBoBi i KpakoBi sieranyTB ne- 
peBeqeni uepea MarierpaT cux micr. 

Buzóopu x0 MiecneBHxX i 40 NOBITOBMx koMicHii ONIRKOBNX Ha upoBiAqMi BiXÓYXYTE 
CA B ceJmTkóax OTapocTB i sBieraRy15 nepesereBi vepes HadaJBRHHKiB NOBITOBHX BJacTuń 
UOJITAUHHX, B3rIAJHO 1epe3 BA3HAYCHAX B Tik niam koMicapiB BHÓOpunx., 

O sasnc.ieRix A0 KpyTIB Buóopunx i yupaBHeRIo JO TOJOCOBARA nNOBiXOMIENI 3i- 
erany1b LI. T. koRrpuóyeRTu 1epe3 KOMNETEHTHI BAACTH NOHATKOBI I. iRcTaHNmi oxpe- 
MAMA JEIITUMANNAMA, B KOTPHX Óyje NOKIAXRO OBHATEHe Mieqe BHÓODIB, JBOKAJB BH- 
óopamń, roxuHa poanodara | ykIRdeHA BHMÓOPIB TA 4HCJHO UIeHiB i 3ACTYNHMNKIE UJIEHIB 
koMiemi, ake Mae yTM BuÓpaHe, pa30M 3 TOYHMM OSHa1eHEM, 3 KOTporo kpyra i KiABKO 
uJeHiB (3acTynaHkiB) Mae ÓyTUu BuÓpaRux Ha upoTAr 40THpoxX MİT, a KINBKO B Miene Cy- 
NIETOPAJHO iMEROBARHX 1 Kepe YacOM yYCTYNABIIKX HA UPOTAT BOX JÜT. 

Cydacro 3icraRyTE NOpydeHi yNpaBIeHKM AO TOJIOCOBARA YPAĄOBI KapTH TOXOCO- 
BAHA. i 

YcJiBA aKTHBROTO | NACHBHOTrO NpaBa BHŐOpy, Ta UpuuHCaHe upu Buóopax NOCTY- 
NOBARE ONPUXLIAIOTE $$ 179, 181 i 183—186 mokmmkasoro Ha BGTynNi 3AKOHA, BATIAJHO 
$$ 7, 9, 10, 14, 16 i 20—49 Bneme sranannx npunnciB Buóopunx. 


LI. K. kpaeBa Ąupekuna ckapóy. 
JIsBis, ana 12 nagoancera 1909. 


a l aaaea A 


Zl. 133.200/09 
Kundmachung 


betreffend die Ergdnzungswahlen in die Personaleinkommensteuer-Schätzungs- 
kommisionen. 


In Gemässheit der Bestimmungen der $$ 177, 179 und 189 Absatz 2 des Gesetzes 
vom 25 Oktober 1896 R. G. BI. Nr. 220 betreffend die direkten Person:lsteuern und des 
$ 17 der Wahlvorsehrift (Beilage D. der Volizugsvorschrift zum I. Hauptstücke des be- 
zogenen Gesetzes) werden hiemit von der Finanzlandesdirektion zufolga Klasses des k. k. 
Finanzministeriums vom 14 Oktober 1907 Zi. 68.152 die Erganzungswahlen der Mitglie- 
der und Mitglieder-Stellvertreter der Personal-Finkommensteuer-Schitzuneskommissionen 
an Stelle der gemäss al. 2 $ 189 des hezogenen Gesetzes ansscheidenden Hälfte der Mit- 
glieder und Mitgliederstellvertreter, sowie an Stelle der wegen Vereittnng der Wshlen 
svpletorisch ernannten Mitglieder (Stellvertreter) schliesslich an Stelle jener Mitglieder 
(Stellvertreter), deren Mandat vorzeitig erloschen ist, ausgeschrieben. 


Zur Vornahme dieser Erganzu"gswahlen werden nachstehende Termine festgesetzt: 
a 


Fir den 
Wahlkór- 
per 


Tag der Wahlen 


JE der 13 Dezember 1909 
Ji 
Fir die Ortskommissionen in den Städten: Lemberg a der 14 Dezernhenil H 
und Krakau 
III. der 15 Dezember 1909 
IL. JE der 3 Jänner 1910 
Fir die Ortskommissionen in den Städten: “rody, . 
Drohobycz, Horodenka, Kołomyja mit der Gemeinde m der 4 Jänner 1910 
Werbiąż niżny, Nowy Sącz mit der Gemeinde Zału- 
bińcze, Podgórze, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Stani- 
sławów, Stryj, Tarnopol und Tarnów IL der 5 Janner 1910 
T: der 28 Dezember 1909 
III. 
IL. dec 29 Dezember 1909 


Für die Bezirks-Schatzungskommissionen d. i. für 
alle andere oben nicht genannte Schśtzungsbezirke 


der 50 Dezember 1909 


ma 


Welche Wahlkórper an den Ersatzwatlen in den einzelnen Schśtzungsbezirken teil- 
zunehinen haben, wird von den betreffenden Steuerbehórden I. Instanz bekannt gegeben 
werden. 

Die Wahlen in die Ortskommissionen der Städte Kraków und Lemberg werden von 
den Magistraten dieser Städte durchgefiibrt werden. 

Die Wahlen in alle übrigen Ortskommissionen, sowie in die Bezirkskommissionen 
werden am Sitze der politischen Behörden I. Instanz, unter der Leitung der Vorstände 
dieser Behörden, respektive der zu dieser Amtshandlung designirten Wahlkommissśre 
stattfinden. } 

Bezüglich der erfolgten Einreihung in die Wablkörper und der Berechtigung zur 
Teilnahme an den Wahlen werden den P. T. Steuerpflichtigen seitens der zuständigen 
Steuerbehörden I. Instanz besondere Legitimationen zukommen, welche eine genane Be- 
zeichnung des Wahlortes und des Wahllokales die Stunde des Beginnes und des Schłusses 
der Wahl, wie auch die Anzahl der zu wäbl-nden Kommissionsmitglieder und Mitglieder- 
stellvertreter mit der Angabe, wie viele Mitglieder (Stellvertreter) und von welchem 
Wahlkörper auf die Dauer von vier Jabren und wie viele und von welchem Wahikörper 
an Stelle der supletorisch ernannten und vorzeitig ausgeschiedenen Mitglieder (Stellver- 
treter) auf die Dauer von zwei Jahren 2u wählen sind, enthalten werden. Gleichzeitig 
werden den Wahlberechtigten amtliche Stimmzettel zugestellt werden. 

Das Wahlrecht, die Wählbarkeit und das vorgeschriebene Wahlverfahren sind durch 
die $$ 179, 181 und 183—186 des bezogenen Gesetzes beziehungsweise durch die $$ 7, 
9, 10, 14, 16 und 26 bis 45 der oben erwähnten Wahlvorschrift geregelt. 


K. k. Finanz Landes Direktion. 
Lemberg, am 12 November 1909. 


(12223) ja ich m»sy spadkowe nie są jeszcze objęte, 
celem strzeżenia praw mas spadkowych po 
nich, kuratora w osobie naczelnika gminy 
Kossowa Józefa Bialika. 

. Rzeczą jest kuratora te osoby, wzglę- 
dnie masy spadkowe, dla których go usta- 
nowiono, w niniejszem postępowaniu tak 
długo zastępować, dopóki one same, lub ich 
uprawnieni zastępcy się nie zgłoszą, lub są- 
dowi innego zastępcy nie wymienią, albo 
dopóki ich interes nie przestanie wymagać 
zastępstwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Wadowice, dnia 24 listopada 1909. 


L. ez. Ne. V. 182,9 (1) 
Kdykt. j 
W postępowaniu o oznaczenie odszko- 
dowania, które e. k. Skarb Państwa ma Za- 
płacić za grunta w gminie katastralnej Kos- 
sowa, wywłaszczone na cele budowy I ruchu 
na przestrzeni Zator-Samborek drogi wodnej: 
kanał Odra-Wisła, w myśl § 1 ustawy z 1l 
czerwca 1901 1. 66 Dz. u. p. wybudować się 
mającej, ustanawia się celem strzeżenia praw 
wszystkich tych osób, którym uchwały z 
dnia 24 listopada 1909 1. ez. Ne. V. 182/9 (1), 
lub też którejkolwiek innej uchwały w tem 
postępowaniu później wydanej, bądź wcale 
nie, bądź w należytym czasie nie możnaby 
doręczyć, względnie o ile osoby te zmarły, 


1879 
13 /20 


Obwieszczenie. 


Ze względu na obeeny stan chorób 
stadnych w Bośnii i Hercegowinie, e. k. Na- 
miestnietwo, uchylając swe obwieszczenie z 2 
listopada 1909 L. XVII. SESE 11, zarządza na 
podstawie reskryptu c. k. eo rolni- 

; 42.65 
ctwa z 25 listopada 1909 L. 6409 
względem wprowadzania zwierząt z Bośnii i 
Hercegowiny, co następuje: 

Z powodu panującego pomoru świń za- 
kazuje się wprowadzania świń do Galicyi z 
powiatów : Bihać, Bos. Dubica, Bos. Gradi- 
ška, Cazin, ĆCajniea, Dervent, Gračanica, 
Gradačac, Kotor-Varoš, Krupa, Prnjavor, 
Sanskimost, Tešanj, Zenica, Zepče, Zupanjac. 

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią- 
zują nadal dotychczasowe postanowienia. 

Przekroczenia niniejszego obwieszcze- 
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej* karane będą 
według ustawy z 24. maja 1882 (Dz. p. p. Nr. 51) 
przy zastosowaniu postanowień $ 46 ogólnej 
ustawy o zarazach zwierzęcych. 


L. XVII. 


„, pod 


wie przez Maryannę Janusz w Lutezy pozew 
o legitymę po ś. p. Jakóbie Wieszezku w | szezek ustanawia się pana adwokata dr. 
Lecekera w Rzeszowie, kuratorem. 


kwocie 2075 kor. zpn. 
Tenże kurator zastępywać będzie Mar- 


Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 


10 


Celem strzeżenia praw Marcyanny Wie- 


w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 23 listopada 1909. 


stała I. audyencya na dzień 16 grudnia 1909 | cyannę Wieszczek w rzeczonej sprawia na ae 


o godzinie 9 rano. 


Doniesienia prywatne. 


jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego. 


De L w ow f 
Na dworzec główny : 


z Winnik. 

z Ickan (Jass, 
Kórósmezó, Kałusza, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 


Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 


aa KW O WB 


Z dworca głównego: 


dc Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pr gi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, C `a- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szeżu- 
cina. 

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopoia), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

o Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 

Winnik. 

Podhajec. 


Sambora, Sianek, Csap. 


© $ dai had «isd z Rawy ruskiej, Sokala. 
„.J0 Się podaje do powszechnej wiado- z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. lekam, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
mosti. z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Kałusza, Kórósmezó, Czertkowa. Brodiny, Putny, Suczawy, 
©. k. Namiestnictwo. badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Dorna Watry. i 
r : = 9 | z Pawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. > 
Lwów, dnia 30 listopada 1909. — z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
= z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. siatyna, Czortkowa, Grzyraałowa. 
SA 8:05 | z Jaworowa. R: cz (Pesztu), Kałusza, Eer Ae Beyen 
; ; = z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi rakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsh: u) 
L. cz. ©. IL. 293/9 (2) (12140) Opawy), A A Sanoka, Chyrowa. Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, vy. 
; E dykt. A — 9:50 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
AE o nicem Ta EE Pumy, E Eana "Wied ia, Warszawy, Fragi, Karlshadu), Sar -ke 
AzA ; R PER a, Chyrowa (p. Przemyśl). i zia, ; ji, Karisbadu), Sar oks, 
rego 0 pobytu jest a waz — |160%0 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. 8 «cza, 
ny został do e. k. sądu powiatowego w ba-|| — | 9-57] z Sianek. Sambora. Ortowa Szezucina, Wieliczki, Ogwięcinia. 
dziechowie przez Spółkę oszczędności i po- — |1115 | z Podhajec. Sambora. Sianex, Ohytowa, Sanoka, Rymanowa, Iwor cza, 
życzek w Witkowie nowym, stowarzyszenie — |1145 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- Jasła, N. Sącza. i 
zarejestrowane z nieograniczon oręką po- winy. Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. | 
5 + BOTĘSĄ — |1200 f z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Ozortkowa, EHlusiatyna, Potutor, Tekan, Delatyna (p. Kołomyją), Serethu, Berhoraethu, Czadina, 
440 kor. 40 hal 0 — ug ; 
zew 0 or. 40 hal. zpn. Zbaraża. Radowiee, Suczawy. 

Na podstawie pozwu wyznaczoj:0 AU- — 13:40 z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. Podwołoeczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potuter, Grzyme.owa, 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 15 gru- — | 110] z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. Zbaraża. í 
dnia 1909 o godzinie 9 rano do tego sądu|| 180| — |z p GE: Wroe tavin, jedni AWA Pragi), p m. a paki WER i | 

; śhyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, odwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Eopyezyniec, teori- 
biuro Nr. 9. à E P LAISA A Cenal (p. Przemysl). kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grey- 
, Celem strzeżenia praw Piotra Iwani-|| ~- | %00 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- małowa. l - ae 
ckiego ustanawia się pana Piotra Więckow- nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósiaezó, Ksłusna, 
skiego naczelnika gminy w Witkowie no- 2:05 | — | z Iekan, Tror kona: Katuna, A a WET. Koemania, Tiki: area waan, ANIA 
Nowosielicy Serethu, Radowiac, Berhomethu, Suczawy. awocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusz3%. 
wym, kuratorem. 5 215 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyraałowa, Potu- Sianisławowa, Potutor, Żydaczowa. J ; 

Tenże kurator zastępywać będzie po- tor, Hiusiatyna, Czortkowa. Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
zwanego w powyższej sprawie na jego koszt — | £25 f z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysiawia. Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa. Ro- 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- — | £50 | z Bełzca, Sokala, lubaczowa, Rawy ruskiej. zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 

To : au : h — 500 | z Jaworowa. szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.), 
dzie. SE zgłosi, lub pełnomocnika nie — 5:45 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Oświęcimia. 
zamianuje. . : ~ Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- Krakowa. 
C. k. Sąc powiatowy, Oddział TIT.: eina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębicę), Chyrowa (p. ksi Żanna (p. keri). 
iacikć > + na Przemyśl. Jarabora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka 

Radziociów, dnia 17 listopada 196%. 4 540 | z Podwołoczysk (Odassy, Kijowa), i Ra Potutor, Elo Żydaczowa z Kałuski: 

Ona Wala Iwania pusiego, Szały, Kopyczyniec, Krakowa, ( iednia, Wrosł 4 dą, Berlina, Warszówy ), Orłowa, 
L. ez. O. II. 290/9 (3) (12173) || — 5:58 | z [ekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Sereihu, Padian Eo (przez Tarnów), Uświęcimia. 
Ed i E A Berhomothu, OCzudina, Radowiee, Brodiny, Putny. JANGA ! 

Przeciw p. Wojciechowi Obrzutowi, 6-40 | — Į z Czerniowiec, Iekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kalve 1. 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- || s40 | — |. Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlebadu, Pragi died. o dla. 
siony został do e. k. sądu powiatowego w Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- Rawy ruskiej, Sokala. z 

c p I TNIE a b , Ja- y ruskiej, Foxala, 

Grybowie przez Towarzystwo kredytowe w sła, Dot Lubadz »a) a Iwonieza, Chy- Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Kartsbadn), Oif*rowa 
Grybowie pozew o zapłatę kwoty 320 kor. p rowa (p. Przemyśl. (p. Przemyś!). Ra i 
zpn. — | 2008 z Sambora, Ca N. Syan Jasła, ARG Iwonicz, Ryma- r kos w COdeay, ARONA Zal k Wad 

: 3 nowa, Sanoka, Chyrowa, Sżanek, Csap. ckan, Ozortzowa, Korósmaz6, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
a Na podstawie pozwu wyznaczono au- — | 980] z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- cy, PSE Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 

Jencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 gru- czowa, Czorękowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny Putny, Doray Watry, Suczawy. 
dnia 1909 o godzinie 8 po poł. w biurze DA Watry, Suszawy. do Sambcra, Chyrowa, Sancka, Rymanowa, Iwouicza. Jasła, 
Nr. 1. S 750g z Krakowa M oc ia | sap AS er å Aoro RA Ś kepanego. SKK s 
i RER cima, ieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasia, o Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniec, ały. Iwasia pustego 
„ Celem strzeżenia praw niewiadomego Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
z miejsca pobytu Wojciecha Obrzuta ustana- = 9 58 z Podhajec. do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Terzo- 
wia się pana adw. dr. Stanisława Rokacha — |1030 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, Zakonaza/a 
w Grybowie, kuratorem szczyk, Ńkały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- do Stryja, Firohohyeza, Borysławia, Kochawiny, 
; ; . małowa. do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 

Tenże kurator zastępywać będzie po- — |0: ©awocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- Á 5 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie chawiny. j 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoceni- | 
ka nie zamianuje. | Na dworzec „„Lwów-Podzameze* : Z dworca „„Lwów-Podzsmczeć : 

a A Sąd powiatowy, Oddział IL. — A PADWY (Odessy, Kijowa), Brodów. Winnik. 

rybów, dnia 18 listopada 1909. = '26 | Wimnik. j z ij rodów, Kopyczyniec, Hesia 
at j — [1140 Podwołoczysk, Kopyozyniec. Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba- Paa dmdam A asów. Kono I 
— |1054 | Podhajec FOBIE: HEA 
L. cz. C. I. 362/9 (1) (12179) || 200 | — Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 0 Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Edykt. na, Połutor, Kopyczyniec, Ćzortkowa. Aee (Eli św. Potuter noA 
r : i. ku, Aa Ą ysk, (Kijowa, Odeszy), Brodów, Potuter, E 3yczy 

Przeciw Maryi Pawelskiej ur. Bryk, | 515 de Dg USUWA myk Ko Taits SE: Gg niec, Zaleszczyk, Husiatyna. Skały, Iwania pustego `rzy- 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- || móówa Zarża 7 a" SM małowa, Czortkowa. 
siony został do e. k. sądu powiatowego w |f T Podhajec. 

Mostach wielkich przez Dominika Bryk rol. || M8 cca (ai o Braga sł ninaa H 
kie M Woliey, pozew o zeznanie doku- pg jola due fk a: Pak Kom pro oan i Hanat ia DIE. drra iima R go, tOr, 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- Grzymałowa. | l ' i 

EEEN s Podhajee. 
stała ustna rozprawa na dzień 17 grudnia i -| 


1909 o godzinie 8 rano, w biurze Nr. 6. 
Celem strzeżenia praw Maryi Pawel- 
skiej ur. Bryk, ustanawia się pana dr. Kla- 


Na dworzec „„Lwów-Łyczaków* ; 


Z dworca „„Lwów-Kyczaków* 


ftena adw. kraj. w Mostach wielkich, ku- |= oś: Mie SZ do Winnik. 2 
ratorem. oz tg E 34 | do Podhajec. 
Tenże kurator zastępywać będzie Ma- — | 6114 z Winnik. 349 | do Winnik. 
ŚPI 2 F 9-27 Podhaj 
ryę Pawelską ur. Bryk w rzeczonej sprawie ||| — 11-38 ii [680] do Podhajec. 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona um A 


sama w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Pociągi lokalne. 


Na dworzec główny: 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: od 1 października do 30 kwietnia 3:20 po poł. w dnie po” 
wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie- 
tnia 2:01 po poł. 

Do Winnik: codziennie 5:22 rano. 


Mosty wielkie, 11 listopada 1909. 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 października de 30 kwietnia 5'11 po poł. 


Z Winnik codziennie: 1210 w nocy. 


L. ez. Cg. I. 444/9 (2) (12064 1—3) 
f dykt. 

_ _ Przeciw Marcyannie Wieszczek, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 

stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 


UWAQA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiogo rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w binrze misstowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana l. 9. Informacya sag w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
a. k. kolei państwowych ul. Krawiekich: |. 5, drzwi nr. 67 w dmie powszadala oł godzimy 8 rano do 3 po południa, w miedziele i święśz sm3 od godziny 
8 rane de 13 w połednie. z 
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Prospekt na rok I9I0. _ 


zy 


zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna- 
komity utwór 


Wiktora Gomulickiego : 


„GAR WIDMO 


rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich 
z czasów Samozwańców. 


NOWELE ORYGINALNE pierwszo- 
rzędnych autorów z illustracyami 
na, wybitniejszych malarzy. 


NGWELE tłómaczone, illustrowane. 


POEZYE najznakomitszych poetów 
polskich i zntologia poetów obcych 
w wytwornych, świetnych przekła- 
dach. 


Kroniki Tygodniowe | ru 
BOLESŁAWA PRUSA. 


„GALICYA W OBRAZACH“ 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa 
i „wowa stały dział obficie illustrowany. 


— | 


Stały przegląd literacki przez J. Weyssen- 
hoffa. Stały przegląd polityczno - history- 
czny: S. Askenazy. Sprawy społeczne i po- 
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych. 


na R W M 


— — 


Kasy artykuł illustrowany. 


Numery specyalne. 


Wu 


5O lat istnienia 


Najstarsze, najpoczytniejsze obr 
WET AN NWEP 
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SA tm 3 | 
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I! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!! 


W roku 1910 jako upominek jubi- 

leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 

wany swym prenumeratorom nowy 
miesięcznik p. t.: 


r 


CIEKAWE POWIEŚCI 


który wychodzić będzie pod redakcyą 
ARTURA OPPMANA (Or-Ota). 


Ciekawe Powieści 


zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 
i europejskiej. 


Giezawe Powieści 


dawać będą co miesiąc tom conaj- 

mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 

szurowany większego formatu, ozdo- 
bnie wydany. 


Ciekawe Powieści 


dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów- 
nież dawniejsze wybitne powieści pol- 
skie oraz arcydzieła literatury zagra- 
nicznej w wyborowych przekładach. 


Ciekawe Powieści 


kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 

Rb. 6.— dla prenumeratorów „Tygo- 

dnika Illustrowanego* w roku 1910-tym 
dodawane będą 


11! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!! 


azkowe pismo polskie: 


09 


TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpelniejszy . 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
I politycznym, = RZ 


TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. === === 


m 


TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 


stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for- 
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 


i szkiców bogato illustrowanych. 


DODATKI NADZWYCZAJNE, 
REPRODUKCYE BARWNE. 
REPRODUKCYE DWUBARWNE 


najznakomitszych obrazów polskich. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume- 
ratorów przygotowuje 


Wielkie Jubileuszowe Premium 
U! ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE !!! 


Album Granwaldzkii 


cykl kolorowanych kartonów 


przez 


jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy- 
cięstwa pod GRUNWALDEM, 


Na  adanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe (Ciekawe powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej płóciennej opra- 
wie «a dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 
3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


wy Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 


we Lwowie: 


kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 

półrocznie 13 kor. 60 hal, © „ » 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., ; „ 17 kor. 40 hal. 

rocznie 27 kor. 20 hal, D 7 38 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., A s 34 kor. 80 hal. 
Numera okazewe i prospekty bezpłatnie. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism, 


Zmiana lolkniu! 
Dziękując za dotychczasowe wzg 


= aj iaa TWP RZE: osaan 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 8 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bats Congo K. 3:20, Souchong K. 4—, Seu- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— z4 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


WŁASNEG? WYROBU! Kompletne sypialnie po kor, 

200, 300, 295, 480, 525, 600 i wyżej. Salony po kor. 

425. 250, 275, 300, 460 i wyżej. Kanceelarye po kor. 

135, 200, 250, 325 i droższe wykonane we właanych 

pracowniach stolarskich i tapicerskich polecamy na 

najdogodniejszych warunkach spłaty. SCHUSTER 
i TOZZYSE! Lwów, ul. Trzeciego Maia 5. 


KAR%I52E MOSIĘZKE po kor. 3, 4, 5, 7110. Biurka, 
salonki, etażerki, ekrany i parawaniki. Stoliki do 
kart i składane poczwórne, słupy dekoracyjne, tabu- 
rety, mebelki Inksusowe i t. p. po cenach najniższych 
polecają SCHUSTER i TOCZYSAI, skład mebli, de- 
koracyj i pościeli, Lwów, ul. Trzesięgo Maja 5. 


WŁASNEGO WYROBU! Kołdry puchowe obustronne 

po kor. 25, 30, 35. 40, 44, 50 do kor. 90. Kołdry 

zwykłe po kor. 4, 6, 8, 10, 12, 16, 18 i wyżej. Koł- 

dry atłasowe po kor. 25, 28, 30, 85. 40 do kor. 64, 

w największym wyborze polecaja SCHUSTER | TO- 

CZYSKI, skład mebli, dekoracyj i pościeli, Lwów, 
ul. Trzeciego Maja 5. 
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Ostatnie nawaści 


NHadszadł 
świeży transport 
najnawazych 
lorneba'T 
w dużym wyborze | naji 
wzorach. Ceny usjalkoce | 

łowej ramy od 8 st.) 

Dac) w A n Ay 4 
r AN = eM 7 4. 
ADBBOWGKI I SSB 00 
optycy i mechanicy 4 
Leów, gl. Hasicki LE 3 


uł 


SA 


TTYTIIZĘTITYTI 
e) Parowa fabryka 


„JUNTA“ : 


cegiy, dachówek, rurek & 
drenowych 


w Sądowej Wiszni. 
2 Doborowy materyal na składzie. 


Th 


D, 


: 
: 


z 


ge 


r 
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RFF EFEFEF FEF T KYA | 
„Dowody istnienia świata ducho- l 

wego, do którego wstępujemy po śmier- 
ciś. Napisał profesor Uniwersytetu dr. Porty. | 
Treść: Świat zmartwychwstający. Widzenie | 
i słyszenie minionych zdarzeń. Głosy nad-; 
powietrzne. Historyczne zdarzenia. Wojska | 
i wojny w powietrzu, znaki niebieskie i t. Ti 

Jasnowidzenie, przeczucie it. d. Magia w In- 
dyach. Muzykalne objawy świaia duchowego. 
Rozkosze umierania. Umarli ukazują się. Nie- 
widzialna sila wypędza posła i adwokatx z do- | 
ł 


R 


mu rodzinnego. Biała pani. Cesarz Napoleon 
I. i biała pani. Gdzie jest świat duchowy? 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt 2.kor. 10 hal, 
za zaliczką 2 ker, 66% hal. Do nabycia w b:u- 
rze S$. Sokołowskiego we Lwowie, pasaż 
Hausmana 9. 


© 


„NOWO 
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Mam zaszezyt zawiadomić P. T. Pu- 


q 
bliezność, łe FABRYKA TUTEK yP ALMUS" 


lędy polecam się nadal takowym i kreślę się z głębokim szacunkiem 


+ NZTOAEZR ZOE I 
CZKZODE NI OOO WZAG PIĄ 
LL, SPORO E 


TFismo tygodniowe ilustrowane 


przeniesioną została 
do nowego lokalu 


naprzeciw koszar Fer- 
dynanda we Lwowie. 


Wyłączne zastępstwo i główny skład na Galicyę 


J. JALIGLGT 


Lwów, plac Maryacki (Hotel Francuski). 


py ul Grodeckiej 35. 


EA 
Z 


PNIA E PLY 
eražniejszości 
Z 


nosi szwedzką markę 
p 


aisingborqu. 


koani eaan a ZA KZ 
ERRER RETTER E 
OZONE SEZ E a 


medzin pPolslziek 


dla 


daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek treści powieściowej 


Treść „Ziarna“ zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia historyczne, podróże, odkrycia 


1 wynsla: 


zki, osobliwości przyrody. 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: rocznie | 
M półrocznie 6 ,, 
S kwartalnie 3 


kronika, polityka i t. p. 


Z przesyłkę pocztową: 


rocznie 14 kor. 40 hal. 
półrocznie 7 „ 20 , 
kwartalnie 3 „ 60 ,, 


13 kor. 20 hal. 
60 , 
LL) 20 as 


z tomami oprawionymi 4 kor, 50 hal. kwartalnie. 


mma ZIE 00 4 == 
EE 10 O WARTE IZY 


JESLAECYG 


Główrzza Ekspecdycya 
Solasiowsiciego Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9. 


zę | pz sg 
„mGTEŁZECY 


* w e: zę A 
Biuro dzienników ®a 


"zn tatorm 


>: Te potaniał deserowy kuracyjny najlepszy 
BEL g twardy 7 kor. gęsto płynna patoka, 
rarytas miodoborów (moja specyalność) 7 kor. 50 hał. 
franko. Własne pasieki ikurzessieriez, em. 
GEACG, IWZEMCZNIEY. 


ALIZEE EK I ESKI AE SE 

Lwów, mi. Betmańsza 4. 
kalwickszy manazyn lublierski | zogarmistrzeweki 

t D 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 

kzjmie | sprzedaje stare srebro, złożu | kamlónie. 
Zie:emia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spozdencyę. 


BO 


42 WIKIS ACI H a e 


i szklanka do wody z białago szkła pier- 
wszej sorty tylko 11 hal., tuzin 1 kor. 
32 hal. 

kieliszek do wina 24 hal. 

Kieliszek do wódki 18 hal. 

Karafka de wody 70 hal. 

Gart nd NE. na 6 osób tylko 2 kor. 
70 bal. 

Serwis de herbaty na 6 osób tylko 5 kor. 

Serwis szklany na 6 osób tylke 3 kor. 80 hal. 

Garnitury do umywalni i isne przedmioty 
w wielkira wyborze, a po bardzo niskich 
cenach 


poleca 
KAZIMIERZ LEWICKI, 
e. k. nadworny dostawca 


Lwów, pl. Maryacki 10. 


(ws własnej kamienicy). 


E e a 
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Wyżwiutne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 


ZEN yeh 


autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 


20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Binro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Jr RAJ aTSZAWIE, 


DITA" SNV IAC ZEE = 
nm Galicye: 


Lsarowianwiej* płacą: 3 koreny kwartalnie. 


eomma m r 


„Osobliwości Swiata widzialnego i niewidzialnego 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitałem. Dosto- 
jeństwo Duchowe Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Lndzie 
jako bańki mydjane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie, Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. Świat jest pełen cudów. Szezególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Starnszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nia sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. Itd. it. d. 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
EOE RaM. e. EPCPRQ FE E PEL JET 
A JA K ' 7 z 


= E'aoryka broni 

w Ferlach (Karyntya) 
odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła- 
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


cz a= 


EEE. REE i a WOZY CLASS CARO ZWZ OZ D AE EN EA ZRK ŻE 
Dia Czytelników „Gazety Lwowskiej“!! 


24 ksiażek za B kor. 50 hal. 


Na mocy umowy z wydawnictwem „Taniej Biblioteki“ każdy prenume- 
rater „Gazety Lwoaskiej* nabyć może niżej wymienionych 24 tomów, 
których cena księgarska wynosi kor. 10:40, za cenę wyjątkową 


tylko 5 kor. 50 hal. 


Każdy tom, objętości 4-—6 arkuszy druku, zawiera wybitne utwory znanych 
autorów poiskich i obcych, jako to: 


Karol Libelt „O miłości ojczyzny”, z przedmową Wł. Korotyńskiego. 

Wincenty Pol „Pieśni Janusia“. 

Artur Gliszczyński Obrazki“. 

Wł. K. Woycicki „Amerykanin“, powieść » życia Kościuszki. 

H. G. Wells „Wojna dwóch Świałów*, powieść fantastyczna, 2 tomy. 

Młoda Litwa nowele autorów litewskich, przełożył Herbaczewski. 

A. J. Kupril „Olesia*, powieść. 

wł. Trąmpczyński „Dwa powstania poznańskie", Rok 1846 i 1848 oraz proces 
w Moahicie. 

Z. Bartkiewicz „Nastroje“, nowele różnych autorów. 

W. M. Doroszewicz „Opowiadania*. 

Helena Böhlau „Pół-zwierz:". powieść w 2 tomach. 

Leonidas Andrejew „Życie człowieka“, w pięciu obrazach z prologiem. 

Edmund Bernstein „Strajk“, jego istota i oddziaływanie. 

Piotr Nansen „Próba ogniowa”, nowele. 

Wiktor Dyk „Wstyd“, powieść z czeskiego. 

Artur Schnitzler „Gdy się duch zamroczy*, nowelle. 

Władysława Nidecka „W imię praw*, powieść w 2 tomach. 

Młoda Rosya „Nowele“, w tłumaczeniu H. Olendzkiej. 
Jen. Ign. Prądzyński „Ozterej ostatni wodzowie polscy przed sądem historyi* 
(Poniatowski, Kościuszko, Uhłopieki, Skrzynecki), 2 tomy. 

Poeci legioniści „Wybór ich poezyi“, (Wybicki, Godebski, Andrzej Brodziński, 
Reklewski, Gorecki, Tymowski i in.). 


Mazem 24 książek za kor. 5:50. 


Zamówienia i naieżność przesyłać należy do 


biura dzienników 6. SOKOLOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hansnana 9. 


Zamówienia na prowincyę wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 72 hal. 
na porto. 


